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W  San Stefano obraduje od dwóch dni kon­

went narodowy, złożony i  posłów młodoture 
ckich do parlamentu, senatorów i najwyższych 
dygnitarzy wojskowych i cywilnych, którzy bio­
rą udział w akcyi młodotureckiej. Kunweut te­
legraficznie porozumiewa się z komitetu młodo- 
tureckira, obradującym w Salonice.

Przedmiotem obrad jest sprawa d e t r o n i z a -  
Cy i  s u ł t a n a .  Ostateczna decyzya co do niej 
'."prawdzie jeszcze nie zapadła, ale wiele oko- 
licznośni zdaje się przemawiać za tein, że szan­
se Abdul Ilamida utrzymania się na tronie zma­
lał}’ bardzo w ciągu ostarnich 24 godzin. Mło- 
doturcy jakgdyby tylko chcieli zyskać na cza­
sie w celu skoncentrowania większych sił pod 
stolicą. Postanowienie zaś icn pierwotne, aby 
sułtana, jako głównego aranżera reakcyjnej re­
wolty, z tronu usunąć, pozostaje dotąd niezmie­
nione.

Zdaje się, że los sułtana zależy od slanor 
wiska mocarstw. Jeżeli Angia i liosya posuną 
swoje orędownictwo nad sułtanem, aż do gro­
źby czynnej interwencji, to wówczas Młodo- 
turcy, chcąc uniknąć bardzo poważnych zawi- 
kłau. będą zmuszeni do umiai kowania.

Do ii cerwencyi na rzecz sułtana skłaniać się 
c u g ą  oba te państwa tembardziej, że musi im 
chodzić nie tylko o zabezpieczenie sobie wpływów  
w Konstantynopolu, ale także o obronę idei 
inonarclncznej w oczach wszystkich ludów ma- 
hometańskich, któi e obecnie ujrzały się po 
raz pierwszy, ze „cień boży11 i następcę Iro- 
foka można zupełnie jawnie usunąć z tronu 
ł  pozbawić go stanowiska. Wprawdzie bewiem 
dotąd większa część poprzedników Abdul Ha­
lli, da zginęła od sztyletu lub trucizny, ale lu­
dowi mówiono zawsze, że Ałłauh powołał ich 
ńa swoje łono w normalnej drodze jakiejś żo­
łądkowej lub ii nej medyspozycyi.

Akcya Anglii i  Kosyi zależna jednał; będzie 
Od tego, czy uda się im w tej mierze osiągnąć 
supełne porozumienie z innenii mocarstwami, 
%tóre już choćby dla kontrastu mugą nie brać 
Bobie sprawy Abdul Hamida tak gorąco do ser- 
Ca, jak to czyni np car Mikoiaj II.

W  każdym razie obecny stan rzeczy długo 
trwać nie może. I  ostatecznego rozstrzygnięcia 
ńależy oczekiwać lada godzina.

-Irui. „ N o w e j  R e f o r m y 1’.
K o n s t a n t y n o p o l ,  23 kwietnia.

O wczorajszych naradach k o n w u n t n  n a ­
r o d o w e g o  w S a n  S t e f  a r o  opowiadają na- 
oczn, świadkowie charakterystyczne szczegóły.

Podczas przerwy w obradach posłowie i se­
natorowie przechadzali się po ogrodzie i odby­
w ali n a r a d y  w o j e n n e  W naradach tych 
brał udział p r z y w ó d c a  b a n d  b u ł g a r ­
s k i c h  P a n i c a .

Parlament w San Stefano p o ł ą c z o n o  t e ­
l e f o n i c z n i e  z c e n t r a l n y m  k o m i t e t e m  
m ł o d o t  u r e c k i m  w S a l o n i c e  i każdą mo­
wę, k a ż d ą  u c h w a ł ę  n a t y c h m i a s t  t a m  
p r z e t e l e f o n o w y w a n o .

Obrady n a d  l o s e m  s u ł t a n a  t r w a ł y  do  
p ó ź n e  i n o c y .  Dotąd niema jednak żadnej 
Wiadomości o o s t a t e c z n e j  u c h w a l e .

Ogromne wrażenie wśród pogłów wywołało 
z j a w i e n i e  s i ę  p ’ ę c i n  o k r ę t ó w  w o j e n ­
n y c h  p o d c z a s  o b r a d .  To jak się zdaje 
wpłynęło decydująco n a  p o s t a n o w i e n i e  
usunięcia sułtana, mimo, że senator i bardzo 
Wybitny g e n e r a ł  M u k t a r  p a s z a  oświad­
czył się przeciw temu zamiarowi. Obawiają się, 
że pr/jjdzie przez to do s t r a s z n e g o  r o z l e ­
w u  k r w i  w  K o n s t a n t y n o p o l u  i d o  i n ­
t e r w e n c j i  m o c a r s t w . '  Gdy pod San Ste­
fano pojawiły się okręty wojenne, kilku posłów 
zawołało;

i-Oto znak A l l a c h a ,  który posyła nam no­
wego sojusznika w walce przeciw sułtanowi!11

JERZY ŻUŁAWSKI.

M  3on tugote poidfiził 
Hoisieta z  oan j m .

W upalnem słońcu popołedniowem. przez Dłoń 
szeroką i kw iecistą, drogą rzadkiem i kępami 
dębów w ytyczoną na koniach znużonych długą 
Podróżą jechau we trzech: Don Juan, Hamlet 
i Don Quixote.

Królewic duński jechał w pośrodku. Wolno 
puszczone cugle zawiesił na łęgu . wsparł na 
nich dłoń wąską i" białą, której nie zdoiało opa­
lić żarkie słońce togo kiaju, gdzie tułał się 
z nierozumną dolą swoją po opuszczeniu ojczy­
zny i  tronu. Koń jego, nie czując wodzów, wy­
ł g a ł  szyję ku zapylonym k^pom ziół przydro* 
ZRycf i poruszał miarowo żuchwami, chcąc się 
■■wolnie od wędziuła. Hamlet nie zważał na to.

"Wgusłe i  resztkami gorączkowego ognia już 
tylko tlejące oczy wytężył w dal nieokreśloną, 
ku aironie. kędy snadź przed zajściem słońca 
niiałv im zabł} snąć mury Saragossy, dokąd, 
przez rycerza z La Manchy namówieni, zaążaii 
wszyscy trzej na turniej wielki, oddawna po 
świecie obwoiai,y. Zbierały się tam. w tym Pią­
tym grodzie kamiennym wojska krzyżowe, ze 
Wszystkich końców ziemi spływające, aby wy­
s z y ć  pod w oazą królów do Ziemi świętej dla 
P°konama niewiernych i wykupienia krwią a 
"^iżem Grobu Chrystusa. Lecz nimby pociąg- 

flfic miano na wojnę zbawienną i pogan ni«-

W Konstantynopolu panowało wczoraj wie­
czorem b u r z l i w e  u s p o s o b i e n i e ,  podsy­
cane przez n a d z w y c z a j n e  w y d a n i a  
d z i e n n i k ó w ,  przynoszące rozmaite niespraw­
dzone pogłoski. Twierdzono nawet, że wkrocze­
nie wojsk młodutureckich do Konstantynopola 
m i a ł o  s i ę  w  n o c y  r o z p o c z ą ć .

0  detronizacyę sułtana.
B e r l i n ,  23 kwietnia.

,.Loc. Anzg.“ donosi z S a l o n i k i :  Młodo- 
turcy wezwali s z e i k a  u l  i s l a m  do wydania 
p r o k l a m a c j i  o zdetronizowaniu sułtana, 
ponieważ dopuścił się krzywoprzysięstwa i k a- 
z a ł  z a b i ć  w i e l u  w i e r n y c h  s y n ó w  
o j c z y z n y .  Szeik ul islam zgodzii się  wpraw­
dzie na usunięcie sułtana, ale n i e  c h c i a ł  
p r o k l a m a c j i  a b d y k a c y j n e j  w t e n  
s p o s ó b  u m o t y w o w a ć .  Z tego powodu na­
stąpić ma neminacya n o w e g o  s z e 5k a  u l  
i s l a m .

L o n d y n ,  23 kwietnia.
Późnym wieczorem ogłosiła jedna z tutej­

szych agencyj telegraficzną wiadomość o nara­
dach przywódców n i  korpusu z komitetem 
młodotureckim, w s p r a w i e  g w a ł t o w n e g o  
usunięcia sułtana z tronu

Sułtan a Młodoturcy.
K o n s t a n s t y u o  p o i, 23 kwietnia.

„Cour. d’Orient“ donosi, żb saltan jest z po­
rodu  ostatnich wypadków obłąkany i lekarze 
mają co do niego p o w a ż n e  o b a w y .  Sąazą, 
że pogłoski te puszczane s ą z u m y s ł u w  obieg, 
aby w ten sDosób u m o t y w o w a ć  detroniza­
cyę sułtana. To samo pismo donosi o r o z t e r ­
k a c h ,  panujących między su 11 a n e m a j e g o  
s y n e m  B u r h a n e m ,  który rzekomo u c i e k ł ,  
został on bowiem przez sułtana skazany na 
śmierć za u d z i a ł  w o s t a t n i m  b a n c i e .

„Cour cfOrient11 donosi dalej, że młtan w y­
dał Młodoturkom l i s t ę  p r z y w ó d c ó w  o s t a ­
t n i e j  i e w o l t y .  Na tej liście znajduje się: 
s y n  p y ł e g o  w i e l k i e g o  w e z y r a  R i a m i -  
l a  p a s z y ,  r e d a k t o r o w i e  d z i e n n i k ó w  
„Niżam“, „Ikćam“ i Serbesti", Drzywódca albań- 
czykow I z m a i l  K e m a l  i  wielu innych zna­
nych działaczy politycznych.

Sułtan zaprosił wezrraj do pałacu w s z y s t -  
k i c h  k s i ą ż ą t .  Z wyjątkiem R e s z a a a  i 
J u s s u f a  I z z e d i n a ,  wszyscy przybyli.

Bułgarzy w armii młodoturcckiej.
S a i o n i k a ,  23 kwietnia.

Przybył tu nowy k i l k u t y s i ę c z n y  t r a n s ­
p o r t  o c h o t n i k ó w ,  w t e m  w i e l u  B u ł g a ­
r ó w.  Ogółem w w y p r a w i e  n a  K o n s t a n ­
t y n o p o l  bierze udział około 10.000 Bułgarów.

Dymisya gabinetu.
K o n s t a n t y n o p o l ,  23 kwietnia.

Cały gabinet podał się wczoiaj d o  d y m i s j i ,  
której jednak nie przyjęto.

Solidarność zawodowa.
P e t e r s b u r g ,  23 kwietnia.

Izwolski został wczoraj wieczorem zawezwany 
d o  c a r a  do C a r s k i e g o  S i o ł a ,  skąd wrócił 
dopiero o godzinie w p ó ł  do d r u g i e j  w no­
cy.  Następnie udał się Izwolski do a m b a s a ­
d o r a  t u r e c k i e g o ,  z którym miał d ł u g ą  
k o n f e r e n c y ę  Przypuszczają, że cnodzi tu o 
akcyę w celu r a t o w a n i a  S u ł t a n a  A b d u l  
H a m i d a .

czesk i.
(Dr Kramarz o radykaliźmie czeskim. — Rozłam w obo­
zie radykalnym, — Bojkot pod op;eką ministra rodaka.— 

Czesi w Wiedniu).
Praga 19 kwietnia. 

Na wypoczynek wielkanocny wyjechał dr 
K r a m a r z  do Biarritz i  z ustronia nadmor-

czystych zabijać, postanowiono odwiecznym ryce­
rzy zwyczajem walczyć wprzód między sobą 
krzepką bronią za cześć, piękność i cnotę nie­
wiast wybianych —  i zawezwano wszystkich, 
co czcili i kochali kobietę, aby w potyczkach 
na udeptanej ziemi dowiedli, iż godni są świę­
tego miasta dobywać. Jechali tedy skwapliw ie 
ci wszyscy, a także i tacy, co czcili jeno ra­
mię swoje mocarne gromką sławę zwycięzców  
kochali, —  tale, iż w końcu odróżnić nie było 
meżna, kto dla wyprawy ściąga krzyżowej, kto 
dla czci sercem umiłowanej, a kto dla turnieju 
tylko i pokazania krwawej swojej przewagi.

Królewic jednak nie myślał w  tej chwili o 
celu podróży. Lekki wiatr popołudniowy odgar­
niał mu długi, przedwcześnie sin izna przetkany 
płowy włos z nad zwiędłych skroni i z czoła 
wysokiego pod czarnym beretem, a on uśmie­
chał się tylko smutno pobladłemi, namiętuemi 
wargami i przj mykał niekiedy powieki pod owo 
pieszczotliwe dotknięcie wiatru, tak jak się je 
przymyka pod drogą dłoń kobiecą albo wspo­
mnienie przepadiego szczęścia

Drgnął wreszcie i zwrócił się do towarzyszy.
—  To nie tak było, —  oderwał się, nawią­

zując snadź do przerwanej przed jakimś czasem 
rozmowy, —  nie tak, jak wy myślicie. Opowia­
dają o mnie wiele rzeczy ni( prawdziwych...

Rycerz z La Manchy słów tych nie dosły­
szał. Jechał cokolwiek naprzód  ̂wysunięty, da 
ogromnym, kościstym koniu, kościsty sam i dłu 
gi, w żelazną, zardzewiałą zbroję swą zakuty 
cały krom głowy, nakrytej jeno mosiężną mi­
ską balwierza, którą on poczytywał za czaro­
dziejski hełm Mambryna.

Don Juan zdarł potykającego się konia cu-

skiego przesyła społeczeństwu swemu rozmyśla­
nia poktyczne o czasach ostatnich i najbliższej 
przyszłości. Czem -zawinili Czesi wobec siebie 
samych ?

Szli ślepo —  odpowiada dr Kramarz — za 
suggestyą niemieckiego kasyna, które humlem. 
obstrukcyą sejmową, rewoltą sądową i innemi 
sposobami wywabiło ich z silnego stanowiska. 
Nierozumnem radj kalizowmniem pomogli nie w 
porę rozbić gabinet Becka, pomimo, że ciężko 
było w jego miejscu j os ta wić lepszy. —  Rząd 
B e c k a  uważał za podstawę swej działalności 
rządzić z Czechami, bar. Bienerth chętnie pa­
nowałby bez Ozecnów, a nawet przeciwko nim. 
A dzisiaj w Radzie państwowej Die raa gruntu 
odpowiedniego do polityki katastrofalnej. Bra­
kło odwagi do je) prowadzenia, kiedy sytuacja  
była hardziej, niż kiedykolwiek, krytyczna; tem 
mniej można porywać się na taką politykę dzi­
siaj po wzmożeniu się. żywioiu niemieckiego sku­
tkiem wypadków^ serbskich.

Cóż tedy czynić mają Czesi ? —  pyta dalej 
dr Kramarz — Nie dopuścić, aby Niemcy ko­
rzystali nadal z czeskich błędów i stali się pa­
nami sytuacji wmwnętrznej w państwie. Cze­
chom grozi p o d z i a ł  k r a j u  na dwie części 
narodowościowe. Otóż nie może być wystarcza­
jącą i bezpieczną polityka, dążąca jedynie do 
do tego, aby taka ustawa nie została uchwalo­
na; potrzeba tutaj polityki przezornej, któraby 
nie dopuściła do stworzenia w  i ę k s z oś c i p a r ­
l a m e n t a r n e j ,  mogącej uchwalić rozdział kró­
lestwa. Z  tego też powodu nie mogą i nie po­
winny być hasłami politycznemi, ani radykalizm, 
ani nieradykalizra.

Czy wódz polityki młodoczeskiaj znajdzie po­
słuch w społeczeństwie, przekonamy się przy 
hardzo buzkich wyborach uzupełniających w7 Pra­
dze, przed kfóremi już od miesiąca toczy się 
bój zacięty między Mlodoczechami a prawno- 
państwowymi radykalistami.

A  właśnie w obozie radykaln}-™ teraz niepo­
rozumienie przybrało ostry charakter. Rozłam 
zarysował się tutaj już przy wyborze winohradz- 
kitn po śmierci H e r o l d a .  „Narodowi socja li­
ści11 pragną się złączyć z „postępowcami praw- 
nopaństwrowymi“, którzy przypominają im je­
dnak, jak to narodowi socyaliści woleli głoso­
wać na Młodoczeclia dr F o r  z t a ,  niż na kan­
dydata prawnopaństwowego. „Czeskć Prawo11 
stwierdza dalej, że stronnictwo narodowo-socyal- 
ne znajduje się w star.ie rozwojow-ym i jeszcze 
nie można powiedzieć? czy zwycięży kierunek 
socjalistyczny ze swoją propagandą antiwoj- 
skową. czy socjalistyczny ogólnostanowy, czy 
zatem na przyszłość przeważy stanowisko opor- 
tunistyczne K l o f a c z a ,  czy stanowisko zasa­
dowe C h o c a. Organ prawnopanstwmwy „Samo- 
statnost11 nie chce już szukać jedności w połą­
czeniu się z narodowymi socjalistam i. Ma on 
inny ceł: radzi nawiązać rokowania ze star­
szymi Mlodoczechami, kiórzy zostali przy „Na- 
rodnich Listach11, młodymi Staroczechami i z 
częścią realistów i w ten sposób stworzyć no­
we demokratyczne i opozycyjne stronnictwo 
„ s t a n ó w  ś r e d n i c h 11. O rozłamie w obozie 
radj karnym świadczy wymownie namiętna po­
lemika K l o f a c z a  w „Cześkiem Słowie" z ar­
tykułami „Samostatnosti*

Tymczasem zaś niemiecki minister pracuje. 
Kiedy bar. Bienerth w drolze rozporządzeń gasi 
bojkot czeski, jego towarzysz, niemiecki mini­
ster rodak organizuje pośrednio bojkot niemie­
cki. Stowarzyszenie niemieckie „Hilaria" w Cze­
skiej Lipie rozesłało burmistrzom Kilku miast 
powiatu bielskiego pismo oznajmiające, że „na 
wezwanie J. E. ministra rodaka dr S c h r e i -  
n e r a rozszerza swą czynność na gminy... głów­
nie w celu wyrugowania pieniędzy kas czeskich 
z tych miejscowości... Za radą ministra towa­
rzystwo z pomocą związku niemieckich towa­
rzystw gospodarczych zakład^ ,tarn kasę Raiif:-i- 
senowską. Minister „przyrzekł łaskawie pomoc1'

w_ bojkotowaniu Czechów’, aczkolwiek jego pre­
mier zabronił Czechom bojkotować Niemców.

Ale czy na powiatach w Czechach zdołają 
Niemcy pokonać Czechów, jeżeli rady nie mogą 
im dać w Wic-dmu?

C z e s i  w W i e d n i u  stanowią już dzisiaj 
?:łę pokaźną. Mają swój „Narodni dum11 w XV  
dzielnicy, złożyli już ponad 300.000 kor. na 
„Dom czeski11 wr I dzielnicy, 17.000 kor. na 
„Dom narocfovyy“ w II, przeszło 20.000 na ta- 
kiż gmach w X  i przeszło 30.000 kor. na bu­
dowę „Domu narodowrego“ w X V II dzielnicy. 
„Yideiisky Dennik11 zapewmia, że aomv te sta­
ną najpóźniej do dwu lat. Taki skutek siira- 
wriło wypow ado ie Czechom niemieckich sal na 
zabrania. Świadomość narodowa Czechów w 
W id n iu  wzrasta z dniem każdym. Jeszcze do­
sadniej się ona przedstawia na polu ekonomicz- 
nem. Już 10 czeskich kas istnieje w Wiedniu, 
jedenasta się organizuje, a nadto pięć instytu- 
cyj finansowych czeskich ma tu swoje filie. 
W  roku 1899 miały czeskie banki i kasy w 
Wiedniu całego obrotu 2,804.380 kor., gdy w 
r. 1903 obrót, ten przedstawia kwotę 48,875.403 
kor. W roku 1899 rozpoczęła w stolicy pań­
stwa swoją działalność filia „Żivnostenske Bau- 
ky pro Czech" z 13 urzędnikami; w roku 1908 
filia ta posiada w Wiedniu dwa domy, trzy 
kantory wymiany, 220 urzędników i p i ę ć  i 
p ó ł  m i l i a r d a  o b r o t u .

Rówmolegle z rozwojem finansów czeskich, 
rozwijają się i mnożą szkółki czeskie. Stowa­
rzyszenie K o m e n s k y e g o  wydało w ostatnim 
roku 265.202 K na oświatę czeską w W :edniu. Sto­
warzyszenie to, w ostatnimroku otworzyło filie wr 
XVIII i X X I obwodzie wiedeńskim i  w gminie 
Posztornie (wr Austryi Dolnej). Utrzymuje trzy 
szkoły ludowe, jednę uzupełniającą, dwie ocurom 
ki i pięć szkółek języka czeskiego dla t>cb 
dzieci, które, uczęszczają do szkół niemieckich. 
Ostatnie zamknięcie największej szkoły czeskiej 
w III obwodzie przez miasto, spowodowało 
przyspieszone zakładanie n o w y c h  p i ę c i u  
s z k ó ł  w różnych dzielnicach stolicy. A w od­
powiedzi na „łex Axmanna już płyną składki 
na prywatne gimnazjum czeskie w Wiedniu.

i. w.

Walka z Węgrami.
Stanowcze odrzucenie przez rząd anstryacki 

żądań węgierskich co do b a n k u  k a r t e l o ­
w e g o ,  przyjęto za Litawą, jako rzucenie rę­
kawicy narodowi węgierskiemu. Prasa węgier­
ska przemawia w niezwykle namiętnym tonie, 
-wypowiadając wo^nę „Wiedniowi*.

Stanowisko Austryi wobec postulatów banku 
kartelowego będzie mieć oczywiście poważne nâ  
stępstwa, bo wywoła prawdopodobnie nowy u- 
kład sił politycznych na Węgrzech. Atoli tych  
krewkich głosów madziarskich, zapowiadających 
Austryi walkę na śmierć i życie, nie należy 
przeceniać. Węgrów ueosi oryentalny tempera­
ment; polityka roznamiętnia ic h ..

Ale nieubłagana rzeczywistość już nieraz o- 
chładzała roznairiętmonyoh W ęgrów i zmuszała 
ich do liczenia się z żelazną koniecznością. Au- 
strya ostatecznie także nie może uważać się 
jedynie za powołaną do spełniania w lot każ­
dego życzenia Węgrów.

Ta partya bankowa musi tedy rozegrać się 
w drodze ugodowej —  bo innej, na razie nie ma ..

(T  e 1 e g  r. „N. R e f o r m  y*.)
W i e d e ń  23 kwietnia.

Bawiący tu ministrowie węgierscy w rozmo­
wie z tutejszymi dziennikarzami wyrażają u b o ­
l e w a n i e  z powmdu b r a k u  ż y c z l i w o ś c i ,  
objawiającego się we wszystkich sferach mia­
rodajnych w Wiedniu wobec Węgrów. Wszędzie 
we wszystkich sprawach, spotykali się oni tyl­
ko z o d m o w ą .  —  Sytuacja wobec tego jest

b a r d z o  p o w a ż n a .  —  Ministrowie węgierscy 
objawiają wielki p e s y m i z m .

Partya niezawisłości zdecydowana j‘est podjąć 
walkę na nowo, i zapewne w tym duchu zapa­
dnie uchwała na poniedziałkowem posiedzeniu 
partyi, a to tem bardziej, że o k o n c e s y a c h  
w o j s k o w y c h ,  tak, jak to proponował hrabia 
Andrassy, również mowy niema.

Wczoraj wieczorem konferował dr W e k e r- 
l e  z bar. A e h r e n t h a l e m ;  dziś n a  się od­
być konferencja hr. A n d r a s s e g o  z baronem 
A e h r e n t h a l e m .

B u d a p e s z t ,  23 kwietnia.
TPrasa tutejsza z w i e i k i e m  w z b u r z e ­

n i e m  omawia wiadomości, nadchodzące z W ie­
dnia i zapowiada na nowo walkę całego na­
rodu „ p r z e c i w  W i e d n i o w i * . '

W tutejszych kołach politycznych wywołuje 
w z b c  r ż e n i e  przemowa nowego, generalne­
go gubernatora barka austro-węg.erskiego, któ­
ry z wielkim naciskiem mówił o konieczności 
u t r z j rm a n i a  banku wspólnego.

Izelist &! oSecnym przetwocis.
O Szeriacie mówi cię teraz powszechnie i 

bardzo wiele. Bardzo jednak mało jest takich, 
którzy jasno rozumieją, czem ten Szeriat jest 
w rzeczywistości. W prasie zagranicznej z wy­
jaśnieniami w tym względzie pospieszyli oryen- 
taliści i uczeni badacze. My przy braku naszych 
własnych znawców tego przedmiotu, streścimy 
to, co w feljetonie „Frankfurter Ztg“ naDisał 
o Szeriacie znakomity oryentalista profesor 
Hartmana.

Nauka Mohameda, podobnie jak chrystyanizra. 
dąży do uregulowania całego życia muślimów 
t. j. wiernych, nie wyłączając drobnych nawet 
jego szczegółów Nornra, które w tym celu u- 
staJiły się z 1 iegiem lat nazywają się S z e - 
r i a t e m .  Można 7 nim porównać „TLeologię 
moralis* kośeioła rzymskiego. Zasadnicza jednak 
różnica, która zachodni pomiędzy Szenatem a 
rzymską teologią moralną, polegr na tem. że 
podczas gdy w katolicyzmie „ex catheara* prze­
mawiający papież podaje przepisy moralne w 
ścisłym systemie i niezmiennie określonej for­
mie. to w islamie autorytetu takiego nie ma. 
Rozpowszechnione bowiem mniemanie jakoby 
kałit był rodzajem panieża, w  rzeczach wiary i u- 
stanAdawstwa, jest zupełnie mylne.

Szeriat tedy nie jest kodeksem jakimś, ani 
zbi( rem przepisów o ustalonej sile powagi, ale 
s u m ą  p o s t a n o w i e ń ,  które uczeni w pra­
wie (Misztehidzi) wywiedli z uznanych źródeł. 
Źródła te są jednak bardzo ciemne. K o i a n  —  
słowo Boga jest do tego stopnia niejasny, że 
każdy wiersz jego wymaga komentarza. H a d i s 
t. j. zbiór podań o słowach i czynach pioroka, 
iest w trzech czwartych zmyślony, Consensus 
wreszcie ogółu wiernych jest jak wszelki „vox 
po puli* rzeczą bardzo niepocliwytną i tak roz- 
ciagalną, a saczej naciągalną, że za podstawię do 
m jślenia jurydycznego z największem tylko nie­
bezpieczeństwem dla jego wartości uznanym 
być może.

Mahometanie, liczący blisko 260 milionów, 
dzielą się na dwie sekty, Sziitów i Sauitów. 
Mówić tu będziemy tylko o Sunitaeh, których 
liczą na 250 milionów głów. Otóż wśróu Suni- 
tów istnieją obecnie trzy grupy, czy też szkoły, 
które różnią się od siebie pod względem po 
szczególnych nauk. Szkoły te są: Ilanefici, Sza- 
fiici i Malekici. Aczkolwiek w księgach praw­
nych wszystkich tych szkół różnice nie sa zbyt 
wielkie, to jednak w rozstizj g  min poszczególnych 
kwestyj, Każda z nich może bardzo daleko od 
biedź od drugiej.

Pochodzi to przedewszystkiem z braku ścisłej 
kodyfikacji,- ponieważ wogóle u ai ważniejsze 
nawet przepisy szeriatu nie są ujęte w pewne

glami i zawrócił na Hamleta żywe a jak stal 
zimne i ciosu źrenic swych pewne oczy.

— Nieprawdziwych? —  powtórzył z mimo­
wolnym drwiącym uśmiechem, który przyrósł 
już był do jego warg purpurowych i odsłaniał 
za każdym razem zdrowe białe zęby, błyskają­
ce wśród smagłej i ciemnym zarostem okolonej 
twarzy.

—  A  tak, —  odparł północny królewic. —  
Wszak mówią także, iż zginąłem niewyiłuma- 
czenie w walce z Laertescm, a ja przecież 
żyję... .

—  Ż yjesz...—  rzekł żn iw  Don Juan i obrzu­
cił towarzysza szybkiem, pogardłiwem spojrze­
niem.

Dostrzegł je snadź Hamlet, czy też pochwy­
cił tylko ton wypowiedzianego słowa, bo uśmie­
chnął się smutno i jakby sennie, a gdy po 
po chwili milczenia zaczął znów mówić, głos 
mu drgał gorzką ironia:

— Przynajmniej wiele pozorów przemawia 
za tem, że żyję. Zresztą do pojedynku owego 
nie doszło zgoia. Nie było nawet powodu. Nie 
zabiłem bowiem Poloniusa ani też nie pomści­
łem śmierci ojcowskiej na stryjn... W ogóle nie 
stało się nic, krom tego właśnie, że nic się me 
stało.

—  A Ofelia? — rzucił Don Juan tonem za­
pytania.

Po czole Hamleta przemknął cień, spłynął 
szybko po wychudłych licach i rozwiał się. zo­
stawiając jeno lekki ślad na drgających w dzi­
wnym półuśmiechu zmarszczkach dokoła ust.

—  Dziękuję. Jest zdrowa. Wyszła za mąż. 
Doarląda maiętności i rodzi dzieci Raoenkrau- 
tzowi, który nawiasem powiedziawszy, starszy

jest od niej dwa razy i ma ustawicznie trzęsą i 
cą się głowę. Mówiono mi jednak we Francji, | 
że :est przykładną i wierną małżonką. Cieszę 
się z tego, bo jestem jej szczerze życzliwy, mi­
mo że przez nią opuściłem dom i królestwo 
i zemsty poniechałem...

—  W ięc ona to jest winna...?
— Nie. Winna nie jest. To tylko przez nią 

się stało. Ja jestem  winien. Kochałem ją.
Don Juan uśmiechną.! się znowu. Spojizał na 

Don Quixota, który jechał wciąż naprzód, po­
chylony nieco w knłbace i wzdychał niekiedy 
w mjślach swych zatopiony. W zruszył ramie 
nami i wydął pogardliwie piękne usta. W spo­
mnienie jakieś przez myśl mu przebiegło, za­
świeciło  ̂ w oczach i rozdęło nozdrza ruchliwe. 
Strząsnął je szybko, jak rzecz niepotrzebną i, 
przesuwając muskularną dłoń po włosach, które 
mimo czterdziestki gęste bvły i  czarne, zwrócił 
się znów do Hamle i.

— A  ona ciebie nie kochała?
—  Owszem. Kochała mnie,
— Ałe cię zdradziła?
—  Nie. Ja  ją porzuciłem.
—  Słuszna. Nie należy zbyt długo bawić się 

jedną kobietą.
— Nie myślę tak. Nie bawiłem się nią. Ko­

chałem ją i kocham.
— Żałujesz więc dzisiaj tego, żeś ją porzu­

cił?
—  Nie. Nie żałuję wogole niczego w mem 

życin. Niczego, choć za wiele rzeczy już płaci­
łem gorzko i krwawo. Ale wszystko, co się 
staje, nieuchronne jest i konieczne Smutno mi 
tylko, gdy pomyślę, że tak często płaciłem z gó­

ry i drogo za n;c i że życie moje ostatecznie 
się zmarnowało.

on Juan. poruszył się niecierpliwie w 
śio lle .

—  Zycie po to jest dane, ażeby człowiek 
miał co marnować...

—  Śm ieszne zdanie.
—  Być może. D la ciebie i dla tych wszyst­

kich,^ którzy nadają słowom dziwne znaczenia, 
jakich one nigdy me miały —  a żyć nie umie­
ją. Zycie trzeDa przeżyć, — oto wszystko! Prze­
żyć, to znaczy każdy dzień, każdą godzinę i 
chwilę wypełnić sobą szczęściem swojem i swo 
ją rozkoszą, bez oglądania się na to, co una 
w skutkach przyniesie. Wielu ludzi nazywa to 
właśnie marnowraniem życia, chcą bowiem, aby 
za rozumnie i cnotliwie —  w ich pojęciu —  spę­
dzone „dzisiaj*, kupować sobie „jutro*, któro 
może nigdy me przyjdzie all o, gdy naaejuzie, 
będzie znowu owem dzisiaj, które dla dalszego 
jutra trzeba sp azić cnotliwie i  rozumnie. I tak 
aż do końca. Jabym to właśnie nazwał marno­
waniem... Ludzie zapominają, że od losu nie 
kupnie się nic, — płaci się tylko drogo za to, 
co się wzięło, albo co on dał — na pozór do­
browolnie i zadarmo. A le to później przychodzi 
Zapłata z góry dana, zawsze jest stracona.

Hamlet nśmiechnął się blado.
—  Zarzucają mnie, że jestem filozofem — 

rzekł — a tjmczasr.m v. .dzę, że i  ty to potra­
fisz, ty sam, Don Jaan!

Rycerz portugalska rzucił oiunme głową
(C. d. n.)
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icisłe formy, lecz ulegają ciągle dowolnym in­
terpretacjom. 13zapełnieniem szeriatn jest pra­
wo zwyczajowe, które szczególniej w kwestyach  
państwowych i polityczny ch, w którycn zaró­
wno Koran jak Iladis nie zgoła nie mówią. 
Dwa tylko punkty określają te księgi jasno 
i kategorycznie, co też uczeni w praw ie w szyst­
kich czasów bez zastrzeżeń uznają: mianowicie 
stanowisko „posiadaczy książek" tj. chrześcian 
żylów  i wyznawców Zoroastra, jako upośledzo­
nych (Zimmis) którzy muszą płacić daninę to­
lerancyjną (Dzisja) i być podwładnymi muśle 
minów. Drngi punkt zawiera wyraźnie postano­
wienie że na czele wszystaich wiernych «tać po­
winien I m a m  (naczelnik), który później za­
czyna nazywać się „kalifem" tj. następcą i za­
stępcą Mahomeda, albo Emir Elmuminin t. j. 
władca wszystkich Wiernych. Imam musi po­
chodzie z arabskiego plemienia K o r a i s z.

Pedczas gdy Koran barazo jasno określa sta­
no w..jko, jakie wśród Mahometan zajmować po­
winni wszyscy niewierni, posiadający księgi 
objawienia (Sure 9.29), to o prawach Imama 
i sposobie wykony w ani z przezeń władzy, księga 
ta milczy w zupełności. A le także tradycya nie 
jest o wiele bogatszą. Ani sposób, w jaki s.ę 
do tego Imama dochodzi, ani stosunek jego do 
gminy wiernych nigdzie nie zostały wyjaśnio­
ne. Jedno jest tylko pewne i przez wszystkich  
uczonych mahometańskich za takie zawsze n- 
znawanie, mianowicie, że Imam powinien po­
chodzić z plemienia Karaisz. Ala właśnie to 
jedno jedyne jasne i pewne postanowienie Ko­
ranu w kw estyi yaństwowo-monarcLicznej z ł a ­
m a l i  Turcy, którym to jedaak nie przeszka­
dzało bynajmniej uważać się zawsze za najgor­
liwszych obrońcow szeriatu.

I tak m anowicie Selim I (1512— 1520) zdo- 
by wszy Egipt i Kairo i uprowadziwszy do Stam­
bułu Kalifa Abbasydów, Mutawakolila III, przy­
właszczył sobie jego godność kalifecką. Ze sta­
nowiska jasnego przepisu Koranu było to zbro- 
dn.ą przeciw Mohamedowi i Bogu, ponieważ 
każdy Abbasyaa mógł przelać swą godność 
kalifacką na wszelkiego innego przedstawiciela 
arabskiego plemienia Koraiszitów, ale nigdy na 
Turka. Bezpośrednio przez ten gw ałt puszko- 
dowai_i A ratow k — plemię Koraisz jest czysto 
arabskiem, nic m.cli wówczas siły, aby do nie­
go nie dopuścić, ale nigdy przeciw niemu pro­
testować nie przestali, tau, że jeszcze dzisiaj 
ten gwałt Selima I jest głównym powodem 
ouwi“Czne^ waśni między oboma narodami i naj­
popularniejszym u Arabów powodem do cią­
głych powstań.

O stosunku Imama, czyli kalifa, do wiernych, 
źródła praw mahomedańskich milczą — jak się 
rzekło — zupełnie. Stosunek ten ustalał się 
wprawdzie w drodze rozwoju politycznego, ale 
nigdy nie zostai jasno sformułowany, aczkol­
wiek joryści islamiccy.od barazo już dawna łamią 
sobi 3 głowy nad tem, akie też poglądy i zamiary 
mogli mieć w tym względzie Altach i jego pro­
rok. Istnieją w tym względzie dwie główne kla­
syczne szkoły: M awariiego (um. 45o) i Ibn De- 
szan  .a (um. 733). Mawardi stoi na stanowisku, 
że Imam j owiaien być wycierany, i określa 
ba dzo ściśle wszystkie cechy, które powinien 
mieć kandydat na tę godność, ,ak  również wy- 
bie aiący go muśliniowie.

Zagada obieralności Imama istniała jnż za 
pierwszych następców Mohameda, chociaż jnż 
w obu wielkich dynastyach Omaijadów i Aoba- 
sydćw zaznaczono ją formalnie tylko w ten 
sposób, że w formule hołdu, który wstępującemu 
■a tron kalifowi składali najwyżsi dygnitarze 
luohtw ni, wojskowi i cyw iln i, wyliczano obo- 
■ .ązk, kahfa. Mawardi określa te obowiązki 
ńardzo śeiśla i p isze : „ Jeżeli Imam obowiązki 
Jte wypełru wierni winni mu posłuszeństwo 
i  pomoc, Jeźcii Ich jednak nie wypełnia, to 
Łraoi prawa właazcy, ma być usunięty, a na jego 
—ejsce wy iera uię nowego". W przeciwstaw ło­
mu dc szkoły Mawerdiego szkoła Ibn Deszamaa 
tezy  że posłuszeństwo należy się rzeczywistemu 
władzo; bezwarankowo, jakkolwiek byłby on 
głupi, niesprawiedli wy, a nawet zbrodniczy. Je- 
keli zaś przeciw prawowitemu Imamowi powsta­
nie uzurpator, tc wierni powinni czekae, aż je­
den z nieb zwycięży i zwycięzcę uznać za swego 
pr»wowitego władze^.

Na stanowisku Mawardiegc stoją ulemowie 
w  Konstantynopolu.

Prze wr“t lipcowy wydobył na powierzchnię 
ży'i& politycznego w Turcyi dwie partye: mł o-  
do  t a r ę .  s ą ,  której główną organizacj ę sta ­
nowi komitet jedności, i  partyę r a d y k a l n a  
i  „LlberaJnom zjednoczeniem" na ezela. Młodo- 
t ir cy  są asiirrkowanie konserwatywnymi na­
cjonalistam i, stojącym1 na stanowisku ścisłego  
♦rntralizmu i uprzywilejowania narodu ture- 
B-riego, jaku panującego. L ibirali zaś są rady­
kalnymi demokratami, którzy domagają się 
przeJewsaystkiem rzeczywistego równoupraw­
nienia wszystkich narodowości i przekształce- 
i h Forcyi w państwo federacyjne. Poza temi 
•boma Btronnictwami istniał zawsze ogromny 
materyał na stronnictwo trzema — skrajnie re­
akcyjne, którego zawiązki w postaci drobnych 
orgamzacyj istniały już od pierwszej chwili 
przewroti lipcowego. Przed dwoma miesiącami, 
kiedy antagonizm pomiędzy Młodoirrkami a li­
berałami zaostrzył się do tego stopnia, że re 
akcyonistom zaczęia uśmiechać się myśl wycy­
g a n ia  go do swoich celów wedle zasauy trze­
ciego, któiy się cieszy, małe te orgamzacye 
reakcyjne zlały się w iedną U n i ę  m a h o m e -  
t a ń S i  a, Która postawiła sobie za cel wskrze­
szenie absolutyzmu, ponieważ jedynym stróżem 
dobra publicznego może być tylko kalif. Naj­
gorliwsi członkowie Unii mahometańskiej re­
krutują się z pośród najniższego i najciemniej­
szego duchowieństwa, t. j. h o d ż ó w ,  urzędni­
ków iuchownycn niższej kategoryi, ciemnych 
s o f t ó w ,  t  j. uczniów licznych seminaryów  
duchownych, nauczycieli szkół meczetowych i 
t. p. Cała tą bardzo liczna falanga, żyjąca 
głównie z ciemnoty szerokiego ogółu, obawia 
Bię konstytucyi i wszelkiego wogóle postępu 
prze lewizystkiem  dlatego, ponieważ wpływają 
one na podniesienie oświaty ludu, co nie leży 
w interesie szanownych hodżów. Ponieważ zaś 
ogromna większość narodu tureckiego jest do­
tąd bardzo religijną, a nawet fanatyczną, prze 
to podburzenie go przeciw konstytucyi i niedo­
wiarkom młodotureckim, nie było dla hodżow 
rseczą zhyt trudną, szczególniej, kiedy sułtan i 
jeg( kamery la wyposażyli ich hojnie w  pienię- 
żm śiodki.

Na. szczęście dla sprawy wolności Turcyi, ule­
mów ie to jest wyżsi duchowni, zbyt dobrze zna­
ją niebezpieczeństwa, któremi rząd taki, jakim

był rząd Abdul Hamida, grozi im samym i ich 
mieniu. Dość oświeceni, aby rozumieć potrzeDy 
i naturę nowożytnego państwa, a zarazem dość 
konserwatywni i patrjotyczui, aby nie zizekać 
się panowania narodu tureckiego nad innem 
uarodam. w państwie, niemowie gremialnie prze­
szli do obozu Młodoturków, których konserwa­
tyzm i nacyonalizm nowożytny najbardziej im 
odpuwiada.

Ulemowie też nadali konstytucyi urok św ię­
tości. wygrzebawszy z koranu werset (Sure 42. 
30), który brzmi: „Sprawy wasze powiuny być 
naradą (przedmiotem narady) między wami". 
Słowa te istotnie, nawet bez naciągania, dadzą 
się interpretować w ten sposób, że Mohamjd 
był zwolennikiem reprezentacyjnej formy rządu.

Dla oddzielenia się od reakcyjnej nnii mahn- 
metańskiej, ulemowie założyli towarzystwo „ Dż e  
m i j e t i  i l m i  j e j i  i s l a m i j e "  (Naukowe to­
warzystwo islamickie), które wydaje swój organ 
,Be,an ul Ilakk" (D< wód prawdy), służący do 

rozwijania nank kościelno-państwowych w du­
chu Mawardiego.

Ulemowie odznaczają się rozumnem umiarko­
waniem. W  zapale swoim dla konstytucyi nie 
posuwają się om do negowania szeriatu, ale 
przeciwnie uważają go za nienaruszalną i naj­
wyższą 1 ankoyę wszelkich ustaw. Saukcya ta 
jsdaak jest fikcją, ponieważ przy zupełnym bra­
ku ścisłych sformułowań wymagań szeriatu, mo­
żna je zawsze bardzo łatwo harmonizować z u- 
stawami, wydawanemi przez parlament i rząd.

Sympatya ulemów dla Młodoturków jest też 
głównym powodem ich niezwykłego powodzenia. 
Ulemowie utrzymują w materyalnej zależność 
od siebie hodżów i softów, ma^ąc w ten sposob 
meżność powściągania ich nltrareakcyjnych za­
pędów. Z drugiej strony reprezentują om pier­
wiastek bardzo patryoty czny, który również od­
powiada centralistycznym dążeniom Młodotnr- 
ków, da'ąc im silnego sojusznika w waice z 
przeciwnikami z lewicy tj. z unią liberalną i z fe- 
derahstami, którym przewodzi Albańczyk Izmail 
Kemał.

Z n a d  B o k ł C j z .
(Kiedy wkroczą Młodoturcy do stolicy ? — Topog-afia 
Konstantynopola. — Wybitne osobistości z doby obecnej. — 

Oficerowie w mundurze szeregowców).
Czy armia młodotnrecka dzisiaj przed solamikiem 

wkroczy do Konstantynopola, nie wiadomo, to je­
dnakże pewną jest rzeczą, że stolica stoi przed nią 
otworem. Wobec tego wyliczymy tntaj najważniej­
sze dzielnice i gmachy, które Mtodotnrcy będą mu­
sieli przede wszy stkiem zająć po wejścia do miasta. 
S t a m b u ł  jest starą dzielnicą, którą Turcy zdo­
byli d. 20 maja 1443 r., wdanszy się przez bra­
mę Top-Kapu. Na południe, mniej więcej w środku 
pomiędzy tą bramą, a Knm-Kapu, znajduje się 
gmach p a r l a m e n t u ,  w którym znajdują się sale 
posiedzeń zarowno sei.atu jak Izby deputowanycn 
Front gmachu tego zwrócony jest na plac Moszei, 
zwany obecnie placem Wolności. Tył, a raczej drngi 
front, posiadający piękną koinmnadę, zwrócony iest 
w stronę morza Msrmara. Na zachód znajdują się 
siedziby m i n i s t e r s t w .

Przedmieście E j  a b ,  gdzie polerł rzbkomo Ejub, 
dzierżący sztandar proroka, znajduje się już w rę­
kach wojska salonickiego. Przednie jego straże znaj- 
doją się nawet dalej, bięgając na połndnie aż do 
morza karm ora, na północ do morza Czarnego i za­
cieśniając coraz więcej łańcuch obleżniezy naokoło 
m.asta. Długa i wąska zatoka morska, nosząca 
nazwę „Złoty Róg", oddziela stare miasto od no­
wożytnych dzielnic, w których mieszkają Grecy 
i Ormlarle i w których sknpia się ruch handlowy. 
Są to dzielnice: G a la  t a ,  tudzież P o r a ,  w któ­
rej znajdują się domy Europejczyków i pałace am­
basad. Rezydencya sułtana I l d i z - K i o s k  leży 
w północno-wschodniej stronie na \ brzegiem wy­
niosłym Bosforu. Stały pałac sułtański w Stambule, 
zwany Serajem, został już w r. 1679 opuszczony, 
gdyż nie Dyl dla bUłfanów bezpiecznem schroni­
skiem, ale przez dłngi czas mieszkały w nim suł- 
tanki. Po drugiej stronie Bosforu leży S k n t a r i.

W ostatnich tak burzliwych dniach wybił się 
na pierwszy plan cały »zereg osobistości, na które 
zwrócona jest uwaga nie tylko Turcyi, ale nawet 
Europy, Wymieniamy tutaj najwybitniejsze z po­
między nich, dodając, jagą rolę odgrywają o b e c n i e .  
Zacznijmy od osoby pierwszej po sułtanie: Otóż 
Z i a - E d d i n efendi, zdeklarowany zwolennik Mło- 
doturków, jest s z e i k i e m - u l - i s l a m ,  ducho­
wnym przedstawicielem kalifa. T e w f i k pasza był 
ministrem spraw zagranicznych w gabinecie Kiu- 
mlla paszy i występował jako anglofil. Za wielkiego 
wezyratu Husseina-Hllmiego paszy zostat ambasa­
dorem w Londynie na miejsce Rifaata paszy, który 
objął tekę ministra spraw zagranicznych. Ambasady 
w Londynie Tewfik nie objął, gdyż po zamacha 
z dnia 13 b. m. został wielkim wezyrem.

H u u s e i n  B i l  mi  pasza jest wielkim wezyrem, 
pozbawionym tej godności przez komrrewolucyę. 
Był dawniej generalnym inspektorem ilaeeJonii i 
kierował wykonaniem reform, które zostały poru­
szone przez wielkie mocarstna. Marszałek E d h e m 
pasza był wodzem wojsk tureckich podczas wojny 
z Grecyą. Dla nspokojenia wojsk zrewoltowanych 
w stolicy, objął w gabinecie Tewfika paszy tekę 
ministra wojny, ale już po kilku dniach podał się 
do dymisji. A c h m e d  E l z a  pasza był młodotu• 
reckim prezydentem Izby deDUtowanych. Zrzucony 
przez kontrrewolucyę, ratował się ucieczką. I s m a e l 
Ke ma l ,  z pochodzenia Albańczyk, jest przywódcą 
„Unii liberalnej" i partyi autonomistów w parla­
mencie, która brała udział w wywołaniu kontrre- 
wolucyi. M a h m e d  M u k t a r  pasza, marszałek, 
był komendantem I. korpusu gwardyi w Konstan­
tynopolu. Żołnierze z tego korpusn, pod wodzą nie­
mów i softow wykonali znany zamach stanu.

Generał - porucznik N a, z i m pasza, jest ko­
mendantem II., adryanopolskiego korpusu, który 
wysłał kilka oddziałów pod Konstantynopol na po­
moc Młodoturkom. M a h m u d  S z e f k e t  pasza, ge- 
ne-ał piechoty, jest komendantem III. salonickiego 
korpusu, na którym głównie opierają się Młodotur- 
cy. H u s s e i n  H n s n i  pasza, był jako generał 
nad granicą grecką, obecnie zaś dowodzi oddziała­
mi młodotnrcckimi pod bramami Konstantynopola. 
E n v e r  bej, n azjf.a  się w kołach młodotureckich 
„bonaterem wolności". Mimo, ie  liczy dopiero 30 
lat życia, byl jednym z wodzów rewoiueyi lipco­
wej 1908 r. Po zaprowadzeniu konstytueyi był 
attachó wojskowym w Berlinie, ale na wiadomość 
o kontrrewolncyi pospieszył do Saloniki, g lzio  objął 
niejako rolę szefa sztabu generalnego, w operacyach 
Młodoturków przeciwko Konstantynopolowi.

N i a e i bej przedsięwziął w lipcu 1908 r. na 
czele kilkuset ludzi znany pochod z Resn, do Mo­
nastyru, dając hasło do rewolncyl. Ooecnie jest 
wodzem przednich straży młodotnreckich przed Kon

stantynopolem. Major H a k  k i bej, attachó wojsko­
wy w Wiedniu, również na wiadomość o kontrrt 
wolucyi pospieszył ao S Joniki i był pomocny Ea- 
yerowi bej przy wysyłaniu odddziałów salonickicb 
przeciw stolicy. Generał I c c e d  F u a d  pasza, po­
mocnik ministra wojny, został dnia 13 bm. zamor­
dowany. Generał N a c i m par za, jest obecnym ko- 
mendatem L korpusu w Konstantynopolu. N s z im  
bej, minister Bprawiedliwosci został zamordowany 
podczas kontcewolncyi. R e s z a d eiendi, brat suł­
tana, nchodzi za jego następcę na tronie, wreszcie 
B n r h a n e d d i n ,  ulubiony syn sułtana, znienawi­
dzony przez Młodoturków, był jednym z propagato­
rów kontrrewolncyi.

Telegramy donosiiy ciągle, ze wśród wojsk HI 
salonickiego Lomusu, liczni oficerowie służą jako 
szeregowcy. Jedni twierdzili, że uczyniono to dla 
złudzenia wojsk stołecznyen, inni utrzymywali, że 
oficerowie ci mają czuwać nad żołnierzami, ażeby 
pozostali wiernymi hasłom młodotureckim i ażeby 
uchronić ich przed propagandą zwolenników zama­
chu z d. 13 b. m. W  sprawie tej donosi berliuski 
„Lokal-Anzeiger" następujące szczegóły „Prawdą 
jest, że oficerowie niższych stopni w obrębie III 
korpusn zewnętrznym wyglądem niczem się nie ró­
żnią od zwyczajnych szeregowców. Ale fakt ten 
jest wynikiem retormy, zaprowadzonej w tym kor­
pusie, a nie środkiem do złudzenia wojsk w Kon­
stantynopolu. W cale też nie jest wykluczonem, że 
ta reforma w umundurowaniu oficerów zostanie za­
prowadzona także w innych rrmiach. M /ślą prze­
wodnią było to przekonanie, że właśni żołnierze 
znają swoich oficerów i dla nich oficerowie me po­
trzebują mieć żadnych osoouych odznak. Ale w bi­
twie oficer, uzbrojony podobnie jak szeregowiec, 
w karabin, jest bez porównania pożyteczniejszy niż 
pan, machający szablą. Powstaje tntaj korzyść mo­
ralna i praktyczna. Moralna dlatego, że szeregow­
cy, widząc oficera, z zimną Krwią strzelającego, 
będą chętnie naśladować jego przykład. Praktyczna 
korzyść polega na tem, że w linii przybywa jeden 
rzeczywiście walczący człowiek i że przeciwnik nie 
może rozpoznać oficera i wziąć go na cel swoich 
strzałów. Naukę tę przyswoił sobie III korpus pod­
czas długoletnich walk z ban.lami macedońskiemi 
W czasie tych walk jednostajny mundnr szeregow­
ców i oficerów dał tak dobre wyniki, że reformę 
tę przjjął cały III korpus salonicki.

Kr oni ka.
Kraków. 23 kw ietnia

Próba nowego pociągu. Wczoraj popołudniu 
o godzinie 3 m. 50 przybył do Krakowa specyalny 
pociąg pióbny, prowadzony na linii Wiedeń— Kra­
ków-—Lwow. Jest to pociąg pospieszny, prowadza­
ny nową, olbrzymią lokomotywą, systemu Goels- 
dorfa, który dosięgnąć może hyżości 106 kilometrów 
na godzinę. Przebieg próby odbył się jak następu­
je: Dnia 19 b. m. maszyna przybyła z Wiednia 
do Krakowa; stąd dnia 20 b, m. o godzinie 9.30  
rano odjechała do Lwowa. Prowadziła niezwjkły  
pospieszny pociąg, prawie awa 'azy dłuższy, aulżeli 
zwykłe, złożony z 12 palmanowskich wozów o 4  
osiach. Obciążenie wynosiło 403  tony; zwyczajne 
pociągi pospieszne osobowe mają obciążenie ou 150  
do 200 ton, czasem nieco więcej. Obciążenie więc 
pociągu było dwa razy większe, aniżeli normalnie. 
Do tego próbnego pociąga wsiadł sam Konstruktor 
maszyny p. Goaisdorf i jechał do Dębicy. Dalej 
wsiedli dyrektor mchu kolei państwowych w Kra­
kowie, r. dw. Horoszkiewicz i jego zastępca p. Zbo­
rowski, rreuzcie kilku fachowych urządnlhów z mi­
nisterstwa kolejowego, między n'mi staiszy radca 
Dudownictwa z departamentu ruchn p. Fortwaen- 
gler. Krakowscy znawcy jechali do Rzeszowa; inni 
do Lwowa, skąd wczoraj popołudniu pociąg wrócił 
do Krakowa, gdzie zeorane tłumy publiczności z za­
jęciem przypatrywały się olbrzymowi, jaką przed­
stawia się nowa lokomotywa.

Jest ona barwy eiemno-stalow6j, o 10 kołach, 
z których 6 tylnych ma średnicy 2 20  m.; długość 
maszyny wraz z tenderem wynosi 23 m.; ciężar 
jej również wraz z tenderem w stanie służbowym 
(t. j. z wodą, węgiem i t. d.) 86 tonn. Koszta bu­
dowy wyniosły 164.000 kor. W  kilka minut od­
pięto ją od pociągu i zaprowadzono do ogrzewalni; 
w miejsce jej przyszła inna maszyna ł odprowa­
dziła częściowo pociąg poza haię. Jutro ten sam 
pociąg wj ruszy do Wiednia.

Jak nas informują z fachowej strony, gay roooty 
koło nałożenia nowych, stalowych szyn, na linii 
Kraków— Lwów zostaną uKończone podroż pocią­
giem pospiesznym, prowadzonym lokomotywą Goels- 
dorfa, z Krakowa do Lwowa bedzie trwała zale­
dwie 4  godziny.

Święcona w Kole mieszczańskiem Koło mie­
szczańskie urządza tradycyjne „Święcone" dnia 25  
kwietnia b. r. w niedzielę o godz. 11 przedpołu­
dniem w sali na „Kotłowem (ni. Kolejuwa 1. 16 
I. piętro).

Z sali koncertowej. W  poniedziałek dnia 26  
b. m. w sali Starego teatru, odbędzie się -koncert 
skrzypka acława P i o t r o w s k i e g o .  Współ­
udział w koncercie przyjęli kap. Engelbert Sitter, 
cnór mieszany, orkiestra 100 pp. i amatorska. 
Prawo wstępu mają tylko członkowie Towarzystwa 
muzycznego.

Z teatru miejskiego. Nie grany od lat kilka 
Otello“ Szukspira ukaże się w sobotę w teatrze 

krakowskim. Rolę tytołową kreować będzie p. Bo­
lesław Leszczyński. W  niedzielę popołudniu o godz. 
3 popoł. „Kopciuszek", wieczorem „Poskromienie 
złośnicy" Szekspira, z Leszczyńskim w roli Pe-
trucchia. __

Z teatru ludowego. Wczoraj wystawiono po raz 
drugi, doskonałą sztnkę Indową Galasiewioza p. t.- 
„Maciek Samson". Licznie zebrana publiczność okla­
skiwała żywą grę artystów. —  Juk z wczorajszego 
przedstawienia wynika, sztuki ze śpiewami i tań­
cami liczyć mogą zawsze na powodzenie w budyn­
ku przy ulicy Rajskiej.

Jutro, w sobotę, wystawia dyrektor Rygier efek­
towny, pełen silnych scen, melodramat Pawia Ko- 
smińskiego, pod tytułem: „Zły duch". —  W  sztuce 
tej, do której sprawiono nowe dekoracje, przycho­
dzi wiele śpiewów i tańców. Muzykę komponował 
J. Nowacki. W  niedzielę po południa odeg.-any bę­
dzie, cieszący się stałem powodzeniem utwór Małe- 
łeckiego „Grochowy wieniec", wierzói powtórzony 
będzie „Zły duch". _

Z Rady m iasta Pudgórza. Wczoraj wieczór 
o godzinie 5 1/* odhyło się posiedzenie Rady m. 
Podgórza, pod przewodnictwem burmistrza M a - 
r / e w s t i e g o .  Przed przystąpieniem do porzą­
dku dziennego rozpuczęły się wnioski nagłe i  in­
terpolacje. Międzj innemi radny dr B o b r o w s k i  
zgłosił szereg wuiosków w sprawie zabezpieczenia 
n'«których członków służby miejskiej, mieszkania 
dla ogrodnika, poruszył kwestyę projektowanego

przeniesienia słuźuy Kolejowej z Krakowa do Pod­
górza. dalej w sprawie środków przewozowych 
(dorożek) w koncn w sprawie zabezpieczenia mia­
sta od powodzi. Burmistrz Maryewszi w odpowie­
dzi wyjaśnił, iż SDrawy te są przedmiotem badań 
ze strony zarządu miasta i o ile możności będą 
wkrótce uregulowane.

Drugą interpelację w sprawie budowy gmachu 
nowego gimnazjum zgłosir ranjy prof. M o a s o- 
c zy .  Mówca wszazując na znane a wysoce uje­
mne i opłaKane warunki hygieniczne w jakich o- 
becny gmach gimnazym się znajduje, jak niesły­
chana wilgoć, brak zupełny światła, fetor itd, —  
domaga się od burmistrza i zarządu miasta podję­
cia jaK najenergiczniejszycn kroków, ceiem przy­
spieszenia budowy nowego gmacnu, choćby same 
miasto bez oglądania się na rząd miało do budo­
wy przystąpić.

Burmistrz M a r y e w s k i  wyczerpująco wyjaśnił, 
w jakim stadyum sprawa się znajduje i przedsta­
wił, iż budon a gimnazjum jest już blizką urzeczy­
wistnienia, lecz, aby miasto samo miało podjąć bu­
dowę, jest to ze wzgjędu na finanse niemożliwą 
rzeczą tem więcej, iż wkrótce ma miasto bndować 
wielki gmach pod szkołę ludową. Przyspieszenie 
budowy gimnazyum, uważa ourmistrz za pożądane 
i nważa za konieczne, by czynniki szkolne same 
odniosły się z postulatami swymi i przedstawieniem 
opłakanego stanu gimnazyum do Rady szkolnej 
krajowej i ta, aby sprawę tę przedstawiła rządowi.

Następnie poświęcił burmistrz Maryewski po­
śmiertne wspomnienie i uznanie dla zasług śp. zmar­
łego sekretarza magis ratu Wł. Laskowskiego, co 
Rada stojąc wysłuchała. Z porządku dziennego, 
uchwaliła Rada przyjąć kilka osób do związku 
gminy, przyczem zauważyć należy, iż liczba peten­
tów w tym kierunku stale, a szybko wzrasta.

Celem podjęcia regulacyi kilku ulic i placów, 
udzieliła Rada aprobaty szeregowi wniosków ma­
gistratu co ao kupna-sprzedaży, oraz wymiany par­
cel gminnych z prywatneml.

Z powoda licznie powtarzających się napadów 
rabunkowych, których ofiarą padają przedewszy st- 
kiem funkeyonaryusze i inkasenci instytucyj finan­
sowych, magistrat Podgórza przedłożył wczoraj Ra­
dzie wniosek o ubezpieczenie Inkasentów miejskich, 
gdyż nie może brat za nich odpowiedzialności. Ra­
da wniosek ten przyjęła, tem więcej, iż koszt ubez­
pieczenia nie będzie wielkim (107 kor.).

Delegatem do m. Kasy chorych wybrano z ło­
na Rady radnego Grządziela.

Żywa dysnusya wyłoniła się nad Bprawą opinii 
na nowe koncesje szynków w Podgórzu. R. B o- 
b r o w  i k i ,  protestując przeciw pomnażaaiu jnż i 
tak za licznych szynków i nor gry, odwołując oię 
na przykład m. Rzeszowa, zgłosił wniosek, zmie­
rzający w interesie szerokich warstw roboczej lu­
dności do możliwego ograniczenia liczby szynków 
w Podgórzu,

Wniosek ten, mający więcej zasadnicze, ideowe, 
jak praktyczne zastosowanie, został wśród oklasków 
Rady jednomyślnie przyjęty.

Ze względn na poważny rozwój wapiennika miej­
skiego celem rozszerzenia i wzmożenia produktywno­
ści, tego najrentowniejszego przedsiębiorstwa mia- 
Bta, uchwaliła Rada na wniosek komisji wapienni­
kowej, zakupić jedną jeszcze maszynę wiertniczą 
do kamieniołomu za kwotę 7000  K. W  końcu, ży­
wą debatę wywoiała sprawa zaopatrzenia miasta 
całego w nowe kable miedziane, dla wzmocnienia 
i uniknięcia dość wysokiej obecnie procentowo stra­
ty natężenia i zanikn prąlu w oświetlenia elek- 
trycznem miasta. Relerent komisji ele.- trycznej, 
r. m. E p s i e i  n, w wyczerpującym wywodzie, uzu- 
pełoijnem wyjaśnieniom burmistrza, przedstawił 
rzeczowo faktyczne korzyści tej inwostycyi. Ponie­
waż finanse elektrowni są zadowalniające, komisya 
elektryczna uznała za pożądane nie tylko jak było 
pierwotnie zamierzone, kable nowe częściowo w mie­
ście wprowadzić, lecz zaopatrzyć w nie możliwie 
wszystkie przewody elektryczne. Koszta tej in- 
westycyi znalazłyby pokrycie z funduszu amorty­
zacyjnego elektrowni i to po 1000 kor. miesięcznie 
już od 1 lutego 1910. Wniosek komisji elestro- 
wni Rada uchwaliła, poczem burmistrz wnhec wy­
czerpania całego norządka dziennego obrady zam­
knął.

Z  k r & J r a .
Nieudaty połów. Piszą nam z B o c h n i :  Po 

wielkich rzokomo zwycięstwach, jakie odnieść mieli 
chrześcijańscy bocjaliści w D o b c z y c h  i w J a ­
w o r z n i e ,  zapragnęli redaktoruwio „Głosu Nar." 
pp. Beaoprń i Dąbrowski tryumfów na szerszym 
te re n ie . Ha niiszczęście dla siebie wybrali Bocbnię. 
Zwołali więc poufne zebranie, na k^óre prócz księży 
zaprosili kilkanaście innych osób, aby bez prze­
szkody zatknąć na mnrach miasta Bochni sztandar 
swego niemowlęcego stronnictwa. Niby to chodziło
0 omówienie projektu ustawy o ubezpieczeniu so- 
cyalnem, istotnie jednak o projekcie tym słowa nikt 
nie słyszał na tem zebrania, natomiast panowie 
Bóauprś i Dąbrowski zachwalali nowe stronnictwo, 
podlewając swe argumenty sosem antysemickim, co 
przez grupkę klerykałów a wielkim bntuzya iinem 
było przyjęte. Inaczej jednak zapatrywała się na 
te popisy pp. Beaupró i Dąbrowskiego nawet w tem 
dobranem kole zebrana większość zgromadzenia, 
■łtóre nie mogło w żaden sposób dopatrzyć się 
w „referatach" jakiegoś programu, któryby w na­
sze stosunki społeczne i polityczne wnosił nowe 
idee i nowe myśli. To też gdy m interpelację 
przewodniczącego tego zeorania dra W cisły (demo­
kraty) p. Beau. rś nie umiał dać jasnej odpowiedzi, 
jaka różnica zachodzi między programem chrześci- 
jańsko-społeeznym a programami stronnictw demo­
kratycznych, obecny na zebraniu dr Kiernik pod 
dał ostrej, lecz zasłużonej krvtyce referat dra Beau- 
prego i reprezentowany przez niego program, wy­
kazując, że o ile z programem tym zgodzić się 
można —  nie mówi on nic nowego, o ile zaś głosi 
hasła nienawiści wyznaniowej i wznieca waśni re­
ligijno w naszem i tak skołatanem a walczącem 
na wszystkie fronty społeczeństwem, o tyle należy 
prugram ten potępić, tem bardziej, że nie wyrósł 
on z raturalnej historyoznej ewolucji politycznej 
myśli polskiej, lecz jest tylko lichem naśladowni­
ctwem wiedeńskich antysemitów.

Te słowa prawdy tak zabolały „referentów", 
zamiast starać się o wykazanie nieprawda >wości 
poczynionych zaizutów —  poczęli miotać się na 
stronnictwa demokratyczne w niesmaczny “potób 
tak, że większość zebranych, nie chcąc dalej słu­
chać takich „referatów", opuściła salę, a di 'Uci­
ęło na żądanie pozostałych, bez uchwalenia jakiej­
kolwiek rezolucyi, zgromadzenie r o z w i ą z a ł .

Charakterystycznem jest, że jeion ze zwołują­
cych to zebranie obywateli, przokonawszy się, o co 
idzie referentom, nie chciał przyjąć przewodnictwa
1 opuścił zebranie, wyrażając głośno swoje nieza­
dowolenie. Nic dziwnego, że niefortunni referenci,

po powrocie do Krakowa „zreferowali" w „Głosie 
Narodu" sprawozdanie, w którem starali Bię nada­
remnie wywrzeć bezsilny gniew na dr Kierniku, 
przedstawiając go jako herszta nieistniejącej w Bo­
chni masonetyi, czyli „żydowskiego liberalizmu (?). 
W konfuzyi zaanektowali także dr Wcisłę, który 
im z pewnością do „zwycięstwa* nie pomógł —  
do swoich gorących zwolenników.

Rzeszów, 22 ku ietnia, (Sprawa pokrycia „MI- 
kośki". Jeszcze ekBhumacya zwłok). Przez miasto 
nasze przepływa potok, zwany „Mikośką", który 
nietylko przez swą szczególną woń stał się dla 
ludności nieznośny, ale ponadto wpływał nader nie- 
korzytstnie nu zdrowotność miasta. Od dwu lat od­
bywa się zakrywanie Mikoski, które jakkolwiek 
żółwim kroKiem postępuje, przecież już w części 
zmniejszyło przykrości, na jakie mieszkańcy miasta 
są narażeni. Koszta pokrycia „Mikośki" ponoszą w 
części Wydział krajowy i gmina, a w części wła­
ściciele domów nadbrzeżnych. Obecnie powstały 
nowe przeszkody dla dalszego zasklepienia potoku. 
Mianowicie przy rozpatrywania sprawy kanalizacyi 
miasta wyraził prof. Sikorski zapatrywanie, do któ­
rego się też i inni rzeczoznawcy przyłączyli, że 
„Mikośka" zostanie użytą do celów kanalizacyjnych 
że z tego powodu w jej regulacji będą musiały być 
poczj nione pewne zmiany, a nawet w krytej już 
części bęlą musiały w niektórych miejscach być 
rozebrane mury, Magistrat wskutek tego zwrócił 
sie do Wydziału krajowego z prośbą o wysłanie 
fachowca, celem orzeczenia, czy należy dalszych 
robót przy Mi kosce na razie zaprzestać. Niemniej- 
szą przeszkodą, jest okoliczność, że „Mikośka" za­
tacza łuk około starego cmentarza żydowskiego, a 
według planu regulacyjnego musiałyby przejść przez 
cmentarz. Przeciw temu broni się gmina żydowska 
Decyzya w tym względzie ma w bliskim czasie 
zapaść w ministeryum, gdzie obecnie sprawa spo­
czywa. Ludność domaga się, aby w roku bieżącym 
na wszelki wypadek pokryto „Mikośkę" po most 
przy cmentarzu żydowskim

W ubiegłym tygodniu zmarł na Wygnaniu Edw. 
Zieliński. Ponieważ krążyły uporczywe pogłoski, że 
Zielińskiego zabito, poleciła prokuratorya państwa 
eshumacyę zwłok przez lom isyę sądową. Lekarze 
sądowi skonstatowali u zmarłego złamanie czaszki 
tępem narzędziem. Prokuratorya na skutek tego 
orzeczenia poleciła aresztowanie Jędrzeja Lipy, te­
ścia zabitego, z zawodu kowala na Wygnańcu i 
syna tegoż Karola, posądzonych o dokonanie zbrodni. 
Orzeczenie lekarzy sądowych stoi w sprzeczności 
z orzeczeniem lekarzy miojskicn, którzy przed po­
chowaniem Zielińskiego, orzekli, że zmarł śmiercią 
naturalną.

Wyprawa zioaziejska na urząd podatkowy.
Z Rożniatowa donoszą, że tamtejszy urząd podat­
kowy omal, że przed paru dniami nie Btał n!ę o- 
fiarą rabunku przez nieznanych rzezimieszków. —  
Spłoszył ich patrolujący wachmistrz żandarmeryl 
p. Gajewski, który usłyszał podejrzane szmery pod 
budynkiem aizędowym. Zanim jednak zdołał p. G. 
przybyć na pomoc stróż nocny, złodzieje zdołali 
zniknąć w ciemnościach. Wauhmi3trz puścił się za 
nimi w pogoń, ale jeden ze zbiegłych ytrzelił do 
żandarma na oślep i  tem udaremnił dalszy pościg.

Ograbienie bóżnicy. Z B i a ł e j  piszą Lam: 
Nieznani sprawcy zakradli się onegćaj w nocy do 
tutejszej bóżnicy, a porozbijawszy pustki ofiarne, 
zabrali całą zawartość. Złoczyńcy porozbijali je­
szcze inne zamknięte szuflady, ale bez skutku.

Żołnierz zabity przez konia. Onegdaj w Biel- 
sku, dragon Leopold Mayer, odbywający służbę 
przy 3 pułku dragonów, został w jtgjni, podczas 
podkow ania konia, przez jednego P i^yrzchowców 
w okolicę serca tak silnie kopnirty, na miejsca 
padł trupem

I - e  ś w i a t a .

0  Helenie Modrzejewskiej przynosi praska 
„Union" felieton Hanny K v a p i ł o w e j .  Jest to 
przekład niemiecki rozdziała z książki „K o b i e t  a 
w s z t n e e  d r a m a t y c z n e j " ,  napisanej przez 
zmarłą pized dwoma laty wybitną artystkę czeską.

Ściganie Jezuitów w Królestwie. Czytamy w 
Gońca warszawskim": W  myśl Istniejących prze­

pisów, Jezuitom pod żadnym pozorem nie wolno 
wjeżdżać w granice pańsnca rosyjskiego Pomimi. 
to, do wiadomości ministeryum spraw wewnętrznych 
doszło, że Jezuici przedostaj ( słę do państwa ro­
syjskiego w charakterze kucharzów i lokajów i ped 
pokrywką uprawiania rożnych rzemiosł, pruwmizą 
usilną propagandę katolicyzmu. > skutek tego gu­
bernator piotrkowski, rozesłanym wczoraj do na­
czelników powiatowych i policmajstrów okólnikiem 
poleca rozciągnąć baczny nadzór nad przyjezdnymi 
z zagranicy i w razie wykrycia Jezuity-rzemieślni- 
ka, donosić o tem natychmiast do władzy guber 
nialnej.

Tytuły uniwersyteckie dla przemysłowców.
Rektoraty politechnik w Wiedniu, Grazu, Bernie, 
Pradze i Lwowie, tudzież Akad mii rolniczo-lasowej 
w Wiedmu, otrzymały z ministerstwa oświaty roz­
porządzenie, mocą któregc kolegia profesorów tych 
zakładów naukowych mogą za zezwoleniem cesarza 
udzielać t y t u ł ó w  u n i w e r s y t e c k i c h  tym 
przemysłowcom, którzy położyli zasługi około jedne­
go z tych zakładów. Chodzi tntaj o nadawanie przez 
Techniki 1 Akademię rolniczą taki h tytułów, jak 
„optyk uniwersytecki", „księgarnia uniwersyte­
cka" i t. p.

S. p. dr Jan Kaftan, młodoczeski posbł sejmowy 
i do Rady państwa, o którego śmierci donieśliśmy 
wczoraj, liczył 68 lat życia. Urodzony w Pradze, 
gdzie też ukończył politechnikę, wstąpił do służby 
czeskiej kolei zachodniej, następn.« pranował przy 
licznych budowach kolejowych w Wiedniu. W r. 
1886 wj pracował wielki projekt ochronnego 1 han­
dlowego portu dla Pragi, a w latach 1837 i 1888  
był referentem państwowej ankiety dla nsnławnie- 
nia Mołdawy. Referat jego p osłu ży ł za podstawę do 
projektów szczegółowych. Z pośród licznych jego 
dzieł i rozpraw najważniejszem jest wielkie dzieło 
p. t. Systematyczne czyszczenie t odwodnienie 
miast". Wybrany w r. 1889' do Sejmn czeskiego, 
rozwinął w nim śp. Kaftan żywą działalność jako 
członek komisyi budżetowej 1 referent do budo­
wnictwa wodnego. W  roku 1891 wszedł do Rady 
państwa jako przedstawiciel miejskiego okręgu wy­
borczego Praga-Mala Strona i piastował ten man­
dat aż do śmierci, należąc do stronnictwa młodo- 
ccesklego. Zmarły był wiceprezydentem praskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, członkiem przybo­
cznej Rady kolejowej, komisyi dla kontroli dł igów 
państwowych. Dr Kaftan zmarł na chorobę nerek. 
Pogrzeb odnędzie się w Pradze, d. 24. b. m., to jest 
w sobotę.

Z awiaiyni. Mil azzaficy Wiednia zajmują się 
żywo maszyną do latania Farmana „nr I  bis", którą 
umieszczono już w namiocie po drugiej stronie Du­
naju. Areonauta Lepagneui, który przedsięwtimla 
próby lotu za pomocą tej maszyny, ukończył mon-

] l a a a z y n  n r  o b l i  S z c K e n c L u a  Ł r j i k a .  p°leca w wielk™ .wyb0™  kom!:,etno urz«dzeDia p°koi ®ypVlnyoh>3  J  '  j t  salonów lt . p. Soły wszelkiego rodzą]a, materace, poduszki, kołdry, dywany, dvwa-
KrakÓW. ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. —  Nr telefonu 738, mku portyery, liranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne.
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ezno spełnia po walna zadanie odj wateiskle. (Okla­
ski).

Prof W  a e h h o 1 z  powitał Zjazd imieniem w y­
działu lekarsKiesro naazjgo nniwersytetn.

Prof. B r o w i c z przemówił imieniem akademii
umiejętności.

)r Ludwik S c h n e i d e r  powitał Zjazd im. kraj. 
^wi.jzkn turystycznego, zapewniaiąc, ie  Związek 
całą „iłą poprze te postulaty, a któreml wystąpi 
zjazd balneologiczny.

i.ntnie przemówienie powitalne wygłosił adw. 
dr M e r z Im.emem centraln“go galic. Zwlązk n 
przemysłu fabrycznego, w zastępstwie posła dra 
B a f  t  a g 11.

Telegramy.
istępnie odczytano szereg nadeszłych depesz, 

między innami od dra Józefa Jaworskiego i dra 
D irzyckiego z Warszawy, dra Chłapowskiego 
z Poz. anla, dra Korczyńskiego z Sarajewa, dra Czo. 
pa z o a worzą, dra Krzyżanowskiego z Bnozacza itd.

Referaty.
Po odczytania regnlaminn zjazdu nastąpiły refera 

ty, których szereg rozpoczął dr D ł u s k i  na tomat: 
it Wyniki badań krwi w gruźlicy wedle metody 
Armedta, wykonanych w nracowm sanatoryum w 
Zakopanem1*. Wykład doktora Dłuskiego uzupeł­
nił krótkim wywodem p. Rozpędzichowski, który 
badania te w “anatoiyum przeprowadził.

Przedpołudniowe obrady zakończyły referaty dra 
Z. Wąsowicza i dra Z. Pelczara p. t. „O leczeniu 
przewlekłych chorób serca w uzdrowiskach krajo- 
wych1*.

Bar. Jorkasch-Koch urodził się w roku 1843 
w s Lwowie, gdzie pozostawał do r. 1869, —  

tyrr roku wstąpił de dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, gdzie ojciec jego był przej wiele łat 
wiceprezydentem.

W  r. 1875 wstąpił do ministerstwa skarbr 
w Wiedniu i pozostawał tam jaz do końca swej 
urzędowej kary ery. W  lutym b, r. ukończywszy 
40 łat służby, przeszedł w stały stan spo­
czynku.

Bar. rrrkascn Kocłi był po raz pierwszy w r. 
1899 kierownikiem ministerstwa skarbu, trwało 
to jednak krotki czas.

Po raz drugi pownłano go na to samo sta­
nowisko w roku ubiegłym do gabinetu bar. 
Bienertha. Na tera stanowiskn pozostawał aż 
dc lutego roku ubiegłego; ustąpiwszy, przeszedł 
wprost w s^an spoczynku.

Cieszył się wielką sympatyą zarówno w Izbie 
posłow, jak i wśród urzędników, gdzie go szcze 
gólnie lubiano.

Zma-ł dziś w  nocy po długiej chorobie na 
zapalenie płuc.

Pogrzeb odbędz> , się z W iednia w niedzielę 
o godz. 3 po południu.

Zwłoki wniesione będą do kościoła św. Ka­
rola.

T r a k t a t  % B u m im ig .
Wiedeń. P ziś zostanie podpisany w Buka­

reszcie traktat handlowy między Austro - W ę­
grami a Rumunią.

Wyb3P7 w Czecuach.
Prana. Przy wczorajszym uzupełniającym wy­

borze do Rady państwa z okręgu wyb. Czecny 
IV, mk nie uzyskał absclutnej większości i 29 
bm. odbędzie się ś c i s ł y  w y b ó r  miedzy próf. 
Franc. Z d r a c h a l e m  (nar. soc.) i młodocze- 
chem dr Henrykiem M e t e l k ą  radcą sz&ol.

G kolej orjentUuą.
Soda. Austro-węgierski poseł udał się wczo- 

rai do prezydenta ministrów M u l i n o w o w a  i 
domagał się zaspokojenia pretensyj Towarzy­
stwa kolei oryentalnej, co uczynił warunkiem 
uznania niezawisłości Bułgaryi ze strony Au- 
stryi. Rząd bułgarski przyrzekł poczynić w szyst­
kie, potrzebne w tym kierunku kroki.

l ^ t y  mówi orwarcie o oczekiwanej abdykacyl 
sułtana, której oczekują dziś lub w dniach u aj - 
bliższych.

Konstartynopol. Dzienniki zaczynają ogłaszać 
artykuły, z w r ó c o n a  p r z e c i w  s u ł t a n o w i  

zamieszczają liczne depesze z prowineyi, o- 
świadczające się za u t r z y m a n i e m  kon- -  
s t y  t u c y i

newolacva w Persyl.
Paryż. „ Agencya Hryasa" donosi z Tehera­

nu, że p .wstaucy z Ispahanu i Reszt maszeru­
ją na Teneran. *

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński

J V A P E S Ł 4 1 V E .
A rtykułj w tym  dzia le n ie pochodzą od 

redakcyi).17, 18, 19, 20 i 21 b. m, zgłoszono wedle „Kor. 
rat.' razem trzynaście nowych wypadków szkarla-

P R Z E C I W

D N I F . .
RfUMftTrZKOW,
ISCHIAS,IdPfijĘHlU STAWÓW

(Telegramy „N. Reform y' z d. 23  kwietnia.)

Udhwalsnie rt®.»?«*,-Izacj 1 ssł.j «a.
Konstantynopol. D z i e ń  d z i s i e j s z y  j e s t  

r o z s t r z y g a j ą c y .  Z wieik-em naprężeniem  
oczekują przeoiegu seiamliku, na który Abdul 
Hamid już nie przybędzie.

Donoszą właśnie z S a n  S t e f a n  o, że kon­
went narodowy uchwalił większością 150 gło­
sów, sułtana Abdul Hamida zdetronizować i o- 
głosić sułtanem ks. E e s z a d a .

W ielkie wrażenie wywołała przemowa A Ii- 
m e d R i z y ; wskazał on na to, żo gdyby Ab­
dul Hamid pozostał ra  tronie, konstytucyi za­
grażałoby u s t a w i c z n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o .  Nie wróciłby nigdy w państwie spokój 
wewnętrzny. — Dlatego zmiana tronu jest nie­
odzowna.

W o b r a n i e  s u ł t a n a  n i k t  n i e  z a b r a ł  
g ł o s  a. Niektórzy posłowie w s t r z y m a l i  się 
t y l k o  od g i o s o w a u i a .

W  czasie obrad konwentu odbyła się przeu 
gmacLem naraa dtmonstracya ludności, która 
wznosiła osrzyki: „Niech żyje końscytucya“ 1

Okazało się teraz, ie  flota wyjechała z Bo­
sforu wbrew rozkazom Abdul Hamida. Tylko 
jeaen okręt „Haiindje" pozostał sułtanowi wier­
ny i pozostał w Bosforze. O f i c e r o w i e  ma ­
r y n a r k i  przysłali do komitetu młodotnreckie- 
go pismo z zapewnieni 3m o swej wierności dla
konstytucji.

Jak słychać, w KonstantynoDolu o d m ó w i ł o  
złożenia przysięg* 5000 rekrutów.

W San Stefami rozstrzelano dzisiaj wielu 
szpiegów.

V' Biszigtag przez '‘Całą noc czuwało wielu 
ofcerów w przebraniu cywil nem a b y  p r z e ­
s z k o d z i ć  u c i e c z c e  s u ł t a n a .

D/denniki tutejsze przemilczają wiadomości o 
rozruchach w Albanii.

Konstantynopol. Wiadomości o abdykacyi 
sułtana potwierdzają się. O g o s z e n i e  a b- 
d y k a c y i  m a  n a s t ą D i c  d z i s i a j  w c i ą ­
g u  p o p o ł n d  ii u

Paryż. „New.-York Herald1* w tutejszem wy­
daniu donosi, że rozszerzane pogłoski o o b ł ą ­
k a n i u  s u ł t a n a  są tyiko wstępem do oficyai 
nej proklamacyl abdylracyi.

Dzienniki paryskie liczą się z abdykacją  
sułtana jako już z fantem dokonanym.

Wesuanle i5> poddaala się.
Konstantynopol. Dowódzcy armii macedońskiej 

wystosują nzisiaj do garnizonu pałacowego w e- 
z w a n i e  do  p o d d a n i a  s i ę .  Gdyby garnizon 
nie uczynił temu żądaniu zadość w  przeciągu 
dwóch godzin, nastąpi ostrzeliwanie lidizu.

iiSa a&ika po sirozsle Vlodrłnpł ov,
Sahnika. Bawiący tu naczelnik wojennej ma­

rynarki tureckiej, na otrzymany od minister­
stwa marynarici rozkaz nrzybycia do Konstan­
tynopola, odpowiedział następującym telegra 
mem:

„Do ministera marynarki gabinetu n i e ­
k o n s t y t u c y j n e g o !  Od pana nie przyjmuję 
żadnych rozkazów. Proszę się wstrzymać z wy­
dawaniem mi jakickkolwu k  poleceń."

Sąd wjjątkawj*.
Salonika. Aresztowano tu w i e l u  s z p i e ­

g ó w  s u ł t a n s k i c h  i s o f t ó w .  S ą d  w y j ą -  
k o w y  z a c z ą ł  j u ż  f u n k c y o n o w a  ć.

Źle pulnforauiiaBj.
Berlin. „Mjrgenpost" donosi z K o n s t a n ­

t y n o p o l a :  Ze strony poufnej zawiadomiono 
sułtana przed czternastu aniami, że Mlodoturcy 
stracili w kraju cały wpływ. Te wiadomości 
skłoniły sułtana do wywołania ostatniego pize-  
wrotu.

Łzed* chn.s£claa.
Londyn. „Daily News1* donoszą że rzezie 

chrześcian w M a ł e j  Afeyi  i S y r y i  rozsze­
rzają się, zwłaszcza w D a m a s z k u  i C e z a ­
r ea .  Wiadomość o wymordowania 15000 A r ­
m e ń c z y k ó w  w Syryi wywołała tu wielkie 
wrażenie. Dzienniki domagają się szybkich środ­
ków zaradczych.

cierpiących odzytkało 
zdrowie w słynnych, obfitych w radium, muLn-jcn % 
pieiach. Otwarto" przez cały rok. Wiadomości ud-ieya Dy 
rekeya kąp. w Puszczanach na Węgrzech, aiho Dr Teich 
mann, zimą Braków, latem Piszczany. 2570 2 10

wie to każde dziecko, Aie takie i  o tem się 
wie, że właśnie wtedy najłatwiej się przezię- 
bić. Kto jednak już jest przeziębiony lub jest 
bardzo wrażliwy m, powinien w każdym razie 
używać Faya prawdziwych, SodeńBkich, mi* 
neramycn pastylek, atóre zarówno niezawo­
dnie zapobiegają, jak i ue iwają krtarj ostre 
i cl roniczne. Faya pri wdziwych, Bodeńskich 
pudełko kosztuje 1.25 kor. i dostanie ich wo 
wszystkich aptekach, drogneryach i handlach 
wód mineralnych. 6 l7  2 2
Generalne zastęp, two na Anstro-Węgry: W. Th.1 
Guntzert, Wiedeń I Y /l  Grosse Neugagsf 1 7 .i

Po zamkmącin pusr e*ii.
Kra-ów, 23 kwibtnia.

Zmarli.
Lary a z Majerów F r i e d l e l n o w a ,  żona b. 

prezydenta m Krakowa, zmarła wczoraj w Krako­
wie, przeżywszy lat 73. Pogrzeb ś. p. FrieJleino- 
wej odbędzie się jo.ro, Ł j. w soootę 24 b. m, 
o godz. 4  po połndnm, z domn żałoby przy ul. 
Brackiej L 4, na m:ejsce wiecznego spoczynku.

Fałszbrze pieniędzy przed sądem. Dziś przód 
południem w aalszym ciąga rozprawy przed sę­
dziami przysięgłymi przeciw r-.ajco fałszerzy pie­
niędzy przesłuchiwano dalszych świadków.

Świadek sędzia Gniewosz, który prowadził śledz­
two z oskarżonymi stwierdza, że zeznania Schrot- 
Łera zanotowane w aktach śledczych są zgodne 
z tem, co mówił w czasie śledztwa. Zresztą każde­
mu oskarżonemu po nkończonem śledztwie czyta się 
protokół zeznań 1 ten wie co w nim jest zawarte. 
(SchrOtter jak wiadoma w czasie rozprawy broniąc 
się, przeczył swoim zeznaniom, Ziożouym w śledz­
twie).

Obrońcy oskarżonych p o s ta w ili  następnie cały 
szereg wniosków o zawezwanie rowyoh świadków 
na pewno okoliczności oiaz Odczytanie różnych 
aktów, Wnioskom tym prokurator bprzeciwia się 
a trybunał po naradzie odmawia, jako bezprzedmio­
towy m.

O godzinie 11 przed poładniem zamsnął prze­
wodniczący radca Raczyński postępowanie dowodo­
we i postawił ławie sędziów przysięgłych kilkana­
ście pytań głównych i dodatkowych, odnoszących 
się do winy oskarżonych, poczem zarządzono pauzę 
kilkanaBtomlnutową. Wyrok zapadnie po południu.

Aresztowanie włamywaczy. W  dalszym toku 
śledztwa, prowadzonego p*-zez policyę z aresztowa­
nymi wczoraj w nocy przy usiłowanem włamaniu 
się do gazowni miejskiej, Michał :m Matysem, Ma- 
ryanem Falusińskim, Michałem ćwikiem, ustalono, 
że aresztowani brali również udział w kradzieżach 
połączonych z włamaniem na szkodę p. Heleny 
Rospond, gdzie włamawszy się do sklepu, wyrzą­
dzili właścicielce szkodę na 200 kor., do trafiki 
Butnera przy ni. Jó z e fa , do sklepu Tenenbauma w 
Podgórzu i sklepu piekarni p. Mazanka w Rynka 
głównym przy linii A  — B I .  39. Dalsze poszuki 
wania za współuczestnikami kradzieży prowadzi po- 
licya.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała poli- 
cya 19-letuiego pomocnika ślusarskiego, Karola Kur- 
pielskibgo, który WBpólnie z niektórymi członkami 
personslu, zajętego w zakł-dzie ogrodniczym p. Free- 
gego dupuszczał się kradzieży na szkodę właścicie­
la zakładu. Między inuemi Kurpielski skradł dwa 
worki nasienia koniczyny. Łączna wartość skradzio­
nych rzeczy wynosi około 500 koron.

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj po południu
w czasie zabawy flobcrtem, S te fa n  P., nczeń jedne­
go z zakładów naukowych w Krakowie, postrzelił 
się niebezpieczn e w nogę. Również 15-letni po­
mocnik handlowy S., zamieszkały przy placu V e -  
necya, przestrzelił sobie wczoraj rękę wydtr/ałem 
z pistoletu. Oba rannym pierwszej pomocy udzieli­
ło pogotowie ratunkowe.

można sporządzić 

znakomity

r o s ó ł  w o l o w y
za użyciem 2*91

WAfifyego bulionu 
MA JUS' w kosfkach

z krzyz tm  w gwiezdzie.

Jedn? kostka wystarcza do / g  U 
sporządzenia taiei za (1/i li- Ę ?  *1 
tra) naturalnego rosołu wo- 
- łowego I kosztuje tylko - v ^"

zastępuje 
w zu­

pełności

szczawy PH!}ąEI£

Stow zar. z ogr. porębą

(dawuiej oddział kolonialny i  spożywczy 
Związku Handlowego Kółek Rolniczych w 
Krakowie) mieszczące się dotąd przy placu 
Szczepańskim l. 6, przenosi z dniem 1 maja 
h. r. swoje sklepy tak detaliczne jak i hur­
towe wraz z magazynami na ul. Reforma­
cką I. 3, o czem zawiadamiając swych Szan. 
Odbiorców, poleca nadal swoje nstugi.

t e i s g r a i i c ź j n a .
Wiedeń, 23 kwietnia. (Giełda południowa.,
Marki 117 ] 0. Renta majowa Po-30. Kanta koronowa 

węgierska 9J‘50. Ate<we austr. saab krtd. 63350 Akcje 
węg. sa JL kred. 737-50. Akcje Anjr JbanM °9u 50. Akcy# 
Cnionbankt 540-50. Akcje Pan‘crerrunu 521 50. Akuy# L*b- 
derbaasu 440 50. Akcy, kolei Bmł.wrwi od 697-75. Lom­
bardy 109 óO. dkeye kolei fiibetha! 459’50 Akcjo iahrjs | 
broni 04J-- ^ ‘‘Te tytoniowe — . Alpin* 57 j-3L
Kim* Uuronyi 553 óO. Akoye pruskiego To w żel - r * 
3501. Losy .areckie 183-25. Rodle 25i’5,). >

Uspesobieoia: silna
Bertia, 23 kwietnia. (Giełda poranna.).
Akaya kredytowe 199-30, Tow a-s^ontowc 190-86. i
Upotobi&nie: silu©. _ - ^-■ «* *

Giełda zbożowa. f  fj-v
Budapeszt, 03 kwietnia, szenica ca kwiecień 13 91 i t  

lb-97; pscesiea na maj 13'75; pszenica na paMaiernik 
11-78 10 11-74; i j to  n i n t ,  9-67 da 9 o t, .,7 r* pa 
iin e ra ik  » -2* ie  # 25; «wia« Ła u a j •#,* i u 
owiaa Si pi idsiarnik —*— da — -—• kakorydaa na mai 
7-47 do 7-48; .ak iryd ta  sa  upiac 7-70 Cs 7-71; fisapLc 
na siarpien 14-55 U 14-75, Włeystfco aa 50 kg 

Oferty mierna, ehęd kapna ssaka usposakiaate lapssa; 
chłodne. , ^  -

Eozbrojesis gwirarl.
_ Londyn. „Times- donosi, że wśród załogi II 

dizu niema dyscypliny I zaczyna się  tam roz­
brojenie gwardyi.

  Usposobienie w kraju.
Constantynopoi. Służba bezpieczeństwa w mie­

ście została wzmocniona. —  Noc minęła spokoj­
nie.

Pisma tureckie nie zamieszczają dotąd wiado­
mości o zebraniu konwentu w San Stefano. —  
„Jem Gazetta" zaznacza tylko, że dzień wczo­
rajszy będzie ważnym w historyi Turcyi i że 
c a i y  r z ą d  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do  
S a n  S t e f a n o .  —  P o r t a  n i c  j u ż  n i e  z n a ­
c z y .  Cała władza znajduje się w rękach komi­
tetu w Salonice.

Uwaga całego miasta zwrócona jest na d z i ­
s i e j s z y  S e l a m l i k  Ludnuść P e r y  i G a ­

z dnie 2 3  kwietnia. **

t  A d m 9  J o r t s s c h - ^ o r h .
Wiedeń. Szef se k c ji, b. kierownik minister­

stwa skarbu, bar. Adolf J o r k a s c h  K o c h  
u m a r ł  dziś o godz. 3 rano.

j&Droguerya skład wód mineralnych ZDZISŁAWA KCWSOROli/SKIEGO w Krakowie, ul. Fbryańska 33 fk
Chemikalia, Eandaźe, artykuły gumowe, wodę kolońską własnego wyrobu, płyn n apluskwy. Perf umerye krem Bauzaj i aharit



4 Nr. 186. N O W A  R F  F O R M A . Piątek 23 Kwietnia 1309,

S a p  *a l a V ' , jE)7  13-3 sa lllo s i& w  k o r o n . K r a k r  ■¥, R y n e k  g łó w n y , Ł ljiia  A -E ^14.’ Fisisduszo FessFw&we 33 s&fflionów korca.
Przyjmuje n k l r i k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyimme walory w  przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta.

Trzyjmuie wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunkn.
__________________ * . .2337 11 100

I I H I s
w  E m k o w i e ,  p rzy  JL f l r o i l z M e ś  1. 3 .

U l i M E fO Z P j f iW
l i l i i .  tfuliyiYjia L\ H : mm « M IS i Sili I 32 17 0

HieszMaala
i  pokoje, przedpokój i kuchn ia  na  I piętrze , 
3 pokoje prze lpekój i k uchn ia  n a  p a ru  rze 
przy nl. R adziw iiłow skiej 8, od 1 / w a  1009 
do w ynajęcia. 2300 1 2

l £ O P © 5 1
poszukiw ane je s t  do in te resu  bardzo dobrze 
się rentn jącejro , n a  w ygodnych i dobrych wa­
ru n k ach . Z apew nienie całkow ite. Zgłoszenia 
pod Kr 2651 noste re stan te  Kraków, za 
okazaniem  k w ita  inser. 2601 1 2

H i i t t e i 0 &  S c h r a n t z  T @ W o  Mm,
W i e d e ń  U S a r i a M l !  i  P r & g g a -

O g p o d a e n i a  z w i e p z y ó  c ó w .

M&Ma inteligentna wdowa, 
lat 42, poszukuje po­

sady. Zajmie się całym domem, kuchnią, 
dziećmi ląb chorą osobą. „ € 3 £ ls m “ 
poste restante £ r a i » ó v .  2398

Służący
z dobrem, poleceniami z pierwszorzę­
dnych domów, lat 33, żonaty, poszukuje 
posady we większej instytucyi rządowej 
lub prywatnej jako wo*.ny lub dozorca 
w Krakowie lub na prowincyi. Na żą­
danie możo złożyć kilkaset koron kaucyi. 
Również of:arnje za wyrobiebie takiej 
•osady 200 K i wyżej. Zgłosz Andrzej 

Markus, Kraków'- Zyblikiewicza 16, part.
2S03 1 2

skład pianin i łmmw,
poleca 121 aj o

nsjSsnsi? inslrcnisdta 
linii k r M c i i .

W yłączne zastępstwo fabryk B(5- 
sendorfera. Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewdcza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła Co fortepianów.

Biuro komercjalne i kredytowe „Słowo", 
Uraków, W rzesińska, p rzęjm ie  zaraz £619

w ładającą językiem  polskim  i n iem ieckim .

P0R8J
starszego mężczyzny7. Pędzicliów 3, bo­
czna, I piętro, na prawo. 2v2i  i o

Licyiscya Z karczem.
w Sw oszow icach odbędzie się dnia 29  
kwietnia 1999 r. o g. 9 przed południem 
w c. k. Sądzie pow. tv Skawinie biuro 
Nr 4. Najniższa oferta 6460 K. Waćyum  
969 K. Bliższe warunki we wymienio­
nym c. k. Sądzie lab w biurze Dra Adolfa 
Lieblinga, adwokata w  Krakowie, Ry­

nek 8. 2622 1 2

J3 r»ut> kolczasty. — Matepacra r? pucianc.
Ł ó ż k a  ż e l a z n e .  — H o s z t o p y s y  z a  d a ” i 5i o .

Z a stę p stw o  d la  G a llcy t 5). KUKZlłiANN, K ran ów 7, u l. M o sto w a  1 2 . Telefon Nr 261. 2524 1 8

N o w o ś ć

i t e i t & j r i u a  FI. E .  Ms&Mna
Kraków, Rynek 17.

Dr Roman Dyboski 2474 i  ••
1  ż u c i a  a k s ^ s y s i c k i s m  n a

n n f i D d r s t f e & c l a  a n f t t e l s k l c h
Cena 1 K, z przesyłką K 1T0.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Mi jj M ers& i
frontowy, duży i  ładny io  w ynajęcia  od 1-go 
m aia. Krow oderska 47, U p. na lewo (na b ra ­
m ie k a rty  niem a). 2613 1 3

B O  m y i M U e c t ; !
zaraz dw a pokoje frontowe, słoneczne, z m e­
blam i, razem lub  oddzielnie, n a  życzenie z u- 
irzym aniem . Ul. Czysta 13, I  p. 2627 1 3

s p o k ó j  f r o n t o w y
I I  p., S tarow iślna 8 z obsługą, m e .lam i lub 
bez, je s t  do w ynajęcia od 1 me,ja. 2618 1 5

A A ,. .  A A t , A A - . A A A a A  . . /  & , , ń * A▼ .  , .  , / v V t w

Czyście się zastanow ili jak ą  potężną arm ią 
jesteście  m ając w swej mocy kupować tylko 
wyroby rękodzielników i przemysłowców k ra ­
jowych? Przez każde kupno wyrobu krajowego 
polepszamy by t naszego narodu i  czynim y się 
odporniejszym i na a ta l i  naszych zagrań  cznych 
wrogów. ,,'Ja j - n n ic e  p o w o d z e n ia  vr ż y c iu  1 
przez P ra  M, H arw eya zaw ierają  wskazówki 
w jak i sposób poprawić m ożna by t swojego n a ­
rodu, sobie zaś i swoim dzieciom zapewnić po­
wodzenie, zurowio i lepszą przyszłość. CeiłC  
1 K  5 0  I ł  W e w szystkich ksiegam iacu .

2623 1 3
> * * *  m ł f

dU Jjłl i R i „ »
(dawniej H. Wierzej-oki)

handel galanteryjno drobiazgowy i przy- 
borów fotograficznych iv  T a f i s o w i w  
przyjmą zaraz u c z u i ć l  d lc  p«*a-  

k t r y k i .  2315 1 3

i  K t ą ,
y

Szffetsy, szwlm&, pertele |
z  f a b r y k i  B e n e d y k t a  S c h r o l l a  S y n a .

Zefiry atsgleSsMe, !iaiy?ffi tel§r®®e
n a  b l u z k i  i  s u k n i e

poleca w  wielkim wyborze 2061 5 o

ą 
t  
iiarya prauss - Kraków- Ę p lf

Dnia 26-go kw ietnia o godzinie 1 O-ej reno sprzedane feędą

w P uM Icn ie l i i i  I M
R y n e k  f @ .

Niezwykle tanio: jadalnia dębowa, sypialnia, stoły, szafki, umywalnia, 
lustra, maszyna do szycia, rowery oraz kilkadziesiąt sztuk nowej Ż ltta i-  
f« k cy i daiM skiej.

Z a r z ą d  E a s l i .

VJ 14 cSniatls
nauczę każdego pięknie pisać za 10 K. 
Sfc. Wiaromski, „Pałac Spiski", oficyna 
II p., Nr 21 COdz. Od 6 — 7. 2585 2 5

iRfroiptoiskśsp
p«j^lCCniLa do robót pryvv'atnych 
przyjmie natychmiast firma J<ózcJ Ń 0 -  
w a li, Orłowa (Śląsk anstr.). 2582 2 3

P o t f z S n y
do in te resu  k ra - 

p U l a l l i t  w ieckiego. K ap ita ł 
nie w ym agany, ty lko  oiegłość kupiecka. Zgło- 
s re u ;a do 25 b. m. pod Sumienny 21 poste rost. 
Kraków, za okaz. k w itu  inser. 2451 1 4

Kiepura 15, parta.
Pokój frontowy, duży, na dwie osoby, 
z całem utrzym aniem , n a  czas kró tszy  
lub dłuższy do w ynajęcia zaraź. 2532 4 12

1'OSZ’lk u j e  s i ę  S H raz  do B iu ra  fabrycznego

obeznanego z czynnościam i biurowem i, w łada­
jącego językam i polskim i niem ieckim  i posia­
dającego ładne pismo. Zgłoszenia ty lko  listo ­
wne z odpisam i św iadectw  przyjmuje. Admini.- 

s tracy a  „N. R efonny“ pod M . P- 2 T 5 3 .
2553 3 3

CIII
. ,jW 0 f! i

jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w  Krakowie, z dużym pięknym  
igrodem owocowym, za bardzo przystę­
pną cenę. Kapitału potrzeba 52.000 K. 
Wiadomość: Kraków, ul. Batorego 1. 16, 

I piętro. 2573 1 6

ayDMny raiła 8 ś 5  7 ^ ' t U

K  8 -.— H asło stołowe najlepsze codzmnnie 
świeże 5 kg. K 10"30 rozsyła J« LI. f a r b a ,  
P o d l i a i s s  7 S . 1316 39 0

Korzystny interes.
W jednam z w ięk>zych prowincyonal- 
nycłi miast jest do sprzedania pod ko­
rzy śtnemi wanmliami ^8“iC r.va V II i i i  
ż e l a z a  i  m e t a  t u  obok stacyi ko­
lejowej, od 15 lat istnieiąca z budyn­
kami murowanemi, maszyną parową z 
kuplakiem, z formkastlami, z modelami 
i l cał; m urządzeniem. Do tego są trzy 
koncesye na odlewamig, warsztat me­
chaniczny i kotlarnie. yrobiona klien­
tela. — Zgłoszenia tylko listowne pod: 
O i l i e i Y a r m a  ż e l a z a  płzyjmuje 
Administracya rN. Reformy". 2617 l  6

W K r y n i c /
szkanie z doskonałeir utrzymaniem, 
wanki przystępne. Wiadomość: Kra- 
z, ul. Szewska, księgarnia Wojnara, 

„Ki-ynicaK. 2626 l  3

w dobrej ziemi cbszaru od 2 0 0 — 8C0 
mórg. Zgłoszenia poste restante Lwów, 
okazicielowi biletu kolejowego Lwow- 
Krakow Nr 4 4 3 . 2«29 i 2

o!ii li n §ij
do sprzed ima. Zachodnia Galicya. Bar 
dzo piękne położenie. Park, sad, las. 
Poczta, kolej w miejscu. Wiadomość: 
W. Tomaszewski, Kraków, Rynek 16 . 

2608 1 3

Kinsmnłoirsf
malo używany, z kom piętnom urządze­
niem do publicznych przedstawień, do 
sprzedania. Oglądać można w sk lepie 
A. Larischa, Szewska 19. 2133 4 5

P m  ti^fici podatni,
Do przedm iotów dewocyjnycn poszukuję uczci­
wych, zdolnych ludzi jako ar-entów n a  ( J a ':cyę. 
Zgłoszenia pod ,,Guter Verasenst“ , Wien, V III., 
Bern rdg. poetlagernd. 2610 1 2

S A P O N E A T m O Ł  - m iA T U łU “
n a jiiie iita k j’M y ś r o d e k  p r z e c iw

Saponwnthoi jest od^ATAKOi^ ^EDAci^YiiItłYM, ! s c h :a s \  „Odzie inne środki to- 
R E U M A T Y Z K O W i K Ę S N Ila t  w ielu  stosowany

daomachbIpC -\R E U M A T Y Z ?d U V V ! SlA ifd W
wutnych, a tysiące M  N EB W O LO LO M  i b ó lo m  k łZ y .O W

dtr 7zaUd'Skonały i"1—\  M iG R E N IE . K ŁU C IU  W  B lłK A C H  

ŻYystrzegać się b ezw ar- i  u B R Z iiE N IG fd ,  PO R A Ż EN IO M
tośdow ycli falsyfikatów ^  wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po c-onie 1 4 0  i  5 £  — Do nabycia  we w szystkich ap tekach  
i drogneryaciil Główny s l ła d  w ysyłkow y i fab ryka: Hafeda W K lłlortyśiu C ilib
k im .  -  Po nadesłan iu  D85 kor wysyła się próbny słoik — opłatn ie  polecony.

M B  1-. — E g g l  — 2S S

rapeut.yczne n ie odnoszą 
sk u tk u  — tam  Sapo- 
m cutiiol jeo t .n iezbę - 
dnym! — T ak  orzekli 
najw yliitn ie js i lekarze 
i pism a lek a rsk ie .—

2308 8 30

Odmaczone n ę k a n i ns wystawach śwbtoęy.ii.

V7 p o d  W le d e s o E i i ,
wypróbowane śiotlk* weterjnaryjne, od.-yywczc i pie­
lęgnacyjne dla koni, m o Ió w , k.ów, c ie lą t ,  ś w iń ,  p só w , 
diobiu, oraz niezawodna tiutka na szczury i myszy.
Niech każdy P T. Obywatel, Gospodarz wiejski, Ho­
dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis 

broszurki polskiej o tychże wyrobach.
Główny skład i wydawanie gratis broszurek w Dro- 
gueryi J. Hanaka i Ski, m agistriw  farmacyi, Kraków7, 
Szewska 5. 2314 l io

Poszukają
n a u c z y c i e l a  podwójnej b u c h a lte r ii. — Zgło­
szenia w r z z w arunkam i pod K  U, 4 0  poste 
re s tan te  E r a k ć  v/_ 2535 £ 3

? o tr z e i» a y 2365 2 2

obeznany z robotami melioracyjnemu 
Zgłaszać się osobiście lub pisemnie: 

Bielecki, ul. Helclów 5, Kraków.

-  f
K i l B r  ®

\ m  

; 9 h i
d la  Pań  i 1’anów frontowe, słoneczne, z um e­
blowaniem  lab  bez przy B ynku  g łów nym ; za­
razem  3 pokoje i kuchn ia  n a  l p iętrze, fron­
towe, zaraz do w ynajęcia. WiadomośCl-w B iu ­
rze n au czy tie lsk iem N ul. św. J a n a  2, I piętro. 

2577 2 4

E u l Y  p s M i i
um eblowanj'. n a  żądanie z u trzym aniem  do 
w ynajęcia od 1 m am . \ymdomo>e u p. Grimm, 
ul. św Filip:. 22, I I  p. 2:i02 2 ii

tluiSiisiBzy

2
Seiiiper m  (Meczae życie)

Rn lina  zm artw ychw stan ia  z P alestyny , 
zw ana także „różą jerychońską", m a cu­
downe w łasności' z ieleni się i rośnie za­
równo w ziemi ,ak  : bez ziemi, potrzeba 
ją  zwilżyć tylko ciepłą wodą, a  w yrasta  
w  24 godzinach. Kajpiękniejsze przyo­
zdobienie pokoju, n a  stole jadalnym  wspa­
n ia ła  ozdoba, wzniosłe przyozdobienie gro­
bu. Oprócz tego posiada roślina ta  bar­
dzo pożyteczne własności. Rozpościera 
ona bardzo m iłą  woń. oczyszcza powie­
trze  w pokojn, w ypędza mnie, Szwaby 
itd . R oślina zm artw ychw stan ia  je s t  n ie­
śm ierte lna , żyje 2 roku n a  rok, n ie  s ty ­
k a jąc  się ani z ziem ią an i z wodą, mo­
żna ją  gotować, an i najw iększy  upa ł an i 
najw iększe zimno n ie  nm na  m ą wpływu, 
zawsze je s t  św ieża i zielona, w leci j  i 
w zimie, je iy n a  roślina tego rodzaju, 
o której są liczne podania, w bib lii mówi 
o niej 3czajasz. P iękny  podarek, zawsze 
stosowny. S z tu k a  ® 1*601 3 0  h  p e r t o ,  
k o s z t a  p rz e i  fik  z a  z a l i c z L ą  3 .  n  
( d l  . le g o  t a n ib j  t ,.7z y  p r z e s t e a i u  p is*  
n5ąA zy n a p r z ó d ) .  P o te g c  d la każdego 
zam aw iającego p iękna ksi iżke za darmo. 
Odsprzedawc /  potrzebni. K a r o l  S c b o lz ,  
E ło r n b i r n  N r  61 (Yoralberg). 2591

ja gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże. Wyroby nożcwaice. Eaozyr.ia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Barzędzia. Drut kolczasty  

i. t. p. poleca 2519 2 0

I. F ia łk o w s k i
Rowy Siicz, Ryi!5'K.

N a F e tim a ty za i
gościec, postrzał fisokias) i lam an ;a poleca się 
uśm ierzające nacieranie, od w iein la t ogrom nie 
rozpowszechnione, przez w ielu lekarzy  ordyno­

w ane i przez znakom itości uznane 
L i n l m c n h i m  G a n l t h e r i a e  c o m p o s i t i i m  

z praw nie zarcjestr. m arka  ochronna

SI S R  W ®  i.®
chem ika d ra  Ju liu sza  Franzosa, ap tekarza  w T a r­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonó.7 
8 koron, nie licząc opakuw ania i franko. T y­
siące listów  dziękczynnych do przeglądnięcia, 
Dwa razy dziennie w ysyłka pocztowa. — Po 
nabycia w każdej wi nszej aptece, w zględnie 
w -puece chem ika U l a  J u l i  t s z a  F r a s ^ o s a  
w  l a r & o o o l u .  W  K r a k o w i e  do nabycia  
w  aptece W i s z n i e w s k i e g o .  21  16  0

m

* 9

ifźt
w lYadcwicach,

poszukuje a s j f i t c u t a  lub a s j > b  
1 ' a . i s t u  f a r j a i a e y i .  2539 3  n

PiPslMteilffS
kilkauzie-stąt tysięcy  ko 'on  n a  h ipoteki realno ­
ści w K rakow ie, craz jako  pożyczki hudowlr.no.

F  ja a U k U /c  s i ę  zaraz do k upna  dwóch k a ­
m ienic routownycU w dobrym  btauio.

K asin y  m a i ą i e k  niedaleko K rakow a da sprzc- 
(!an*a.

W iadom ość w k.m cel. A d  w . i S r a  F .  B S sissila , 
K arm elicka 15, I  p. 2552 2 6

H E L U
piętrow a, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
w ojskow a, godzinę ko leją  od K rakow a, 
ku jiołeduiow emu wucltodowi wysoko 
i m ało..niczo położona, z wodociągami 
i kanalizacyą urządzona, 10 ubikacyi, 
wolim lata, je s t z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż. Zgłosz. pod A. B. 2354 . 
przyjm. Adm. ,.N. Reform y". 2354 4 9

^ sz n o c ć  wskutek kataru 
zn ika natychm iast 

przez proszek i papierosy
D ra Clerego P róbki za darmo, opłatnie. 
P isać pod ad r : Dr Clśry, 53, Bouieyard 
St. M artin, Paris. 143 16 o

©  m r y r a a j ą c i a
od 1 czerw ca b. r. skiep prz j' ul. S ław ­
kowskiej oraz przy ulicy św. Tomasza. 
W iadomość w zarządzie H otelu Saskie­
go w K iak o n ie . 0590 2 3

§ 2 l i ; c t a  k a s l i a l ż a y y l

ITfiliiSłJSSa EUSłiUTCiElCIfl
Kw. c. k. U rzędnika rachunkow ego państw ., 
sądowego i zwinzk. lu s tra to ra  Stowarzyszeń 
zarobkow i gospod., byłego dyrektora  takiego 

stow arzyszenia 
przygotow uje do egzam inów  z rachunkowości 
państwowej i bncha.te ry i kupieckiej pojedyn. 
i pod w. pod bardzo przystępnym i w arunkam i. 
Za skuteczny wirnik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w B f c s r z e  b n c i i a l ! e ~ y j a e m  przy 
ulicy F io p y a ń d k iC j Ł. 5 5 . od U do 1 i od 
3 do 7 . N a k ą  m o i z i a  c o s p s c z ą ć  I t a i i e p o  
c z a s u .  — Biuro i szkoła p isan ia  n a  m aszy­
nach i biuro buchalto rv 'ne . 1977 9 0

S M L E P
do sprzedania bardzo tan io  przy  bardzo ru ih li-  
wej u licy i lobrze idący. 3Viadomości z grze­
czności udzieli M. O bertyńska, nl. Stachow- 
skiego 1. 21, p a rte r. " 2576 2 3

Poszukuje się

k u s y e m
do liandlu towarów kolonialnych i  w m  
od 1 m aja b. r. Pierw szeństw o m ają 
handlowcy z długoletnią p rak ty k ą  han­
dlową. —  H . F r i f s c h ,  dom handlowy 
w  K rakow ie. 2476 2 2

P ie r u K D r A  Pensyenal
Kraków, Wolska 6

m a pokoje do w ynajęcia. P rz y jm u je  też  stoło- 
wuików n a obiady i k o la ' y e .  K u chn ia d o sk o n a ła 7

2485 o 10

N a j m o d n i e j s z e  l o r m y
n a  żakiety , spódnice, kostyum y itp . w yzonuje

K r a k ó w ,  u l .  t 8 ,  I I I  p .  n a p rz e c iw
handlu  p. Schwarza.

udziela lekcyi k r o j u  < ła .j isk Ie g o  ! r » n c u -  
s k l e g o ,  2 5  k o r o n  lo k c y i  ty lk  do
końca n i r i a .  2489 3 10

n i i  lisffilKli
przystępną cenę zaraz do wynajęcia. 
UJ. Stachowskiego 14, I p.. drzwi na 
prawo (na bramie karty niema). 2488 3 4

H c t t y  i i i a w M y  d o m
parterowy, z ogróukiem, zaraz do sprze­
dania. C. Piasecki, Dębniki, nl. Zagrody 
1 4 .  £533 2 3

B a  zdających egzam in dojrzałość 
W  n A il iS  z e. k. Sem inarynm  naoczyciolskiegc 
gdyż m ogą uzupełnić n aukę  pod kiuTUnfeier 
wy traw nego nauczyciela. W iadomość A . Z . l a .  
poste re s tan te  U r a k ó w .  2504 3 5

E m p t ą
r o t i i s t i a  p o a c z o ć h  ie r  IG w dóbr 

staniu. W iadom ość: P racow nia  pończoch. P  
górze, R ękaw ka 31. 2546 2 :

osoby7 zdolnej w  kra- 
wieczyźnie z a ' dobrem 

wynagrodzeniem, 71 /3 godzin pracy. — 
Z głoszeniu ulica F elicjanek  15, drzwi 
Nr 18, I  piętro. soot 2 3

m i

i m m  EiBSErh 
- FELICM -

poleca

g t i o w e  i «a miarę wed ług  
os la in ie j  mody

t  FttlRfllŃSKA 2
Hotel Drezdeński.

12 u

1) Majątku w obszarze 30(J— 400 mor­
gów dobrej ziemi do kupna.

2) Dzierżawy majątku 4 0 0 —500 morg.
3) Gruntu [asowego v, obszarze do 1000 

morgów do kupna i upraszam o na­
desłanie dokładnego ooisu wraz z po­
daniem ceny Jan SŁoliński poste restante 
Siedliszow ico. 2128 3 6

Pani
la t 31, inteligentna, w łaścicielka ren to ­
wnego przedsiębiorstw a, radaby  poślu­
bić zacnego, starszego urzędi ika. — 
„Harmonia 31 poste re s tan te  Kraków.

2551 3 3

(praw nie chroniony) 
u l e z r ć y m a n a  o ł i w a  d o  p o j a z d ó w  n o n  
r o w y c n .  r o w e r ó w  l a o t o r o w y c l i  £ l o d i  
m o to r o w y  e h .  ólożua dostać w każdej lepsze 
stajn icy  (garage) samoehm.ów. W yłącz:.! ia b r \  
kanci: H . 3?Jt i s  e4 r n s ,  Ł a z y le a  (Szwaj 
uai 1 a), .-kład i  sprzedaż w K rakow ie: A. Weiss 
m ann, sk ład  rowerów i motorów. 2278 7 8<

0  fe SZ d S fe ii
dwa domy parterowe z ogrodem i za­
budowaniami z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Zgło­
szenia: 3Jr *83  w  E r z e -
6ZGwfcac.il o b c lt  I lrT k o w a " .

2512 2 2

K a w a l e r
urzędnik, średniego wieku, pragnie w ce­
lu matrymonialnym poznać przystoiną, 
łagodnego chai aktoru pannę. Fotografia 
pożądana. D yskrecja zapewniona. Ła­
skawe zgłoszenia: „Szatyn" poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 2484 3 4

t 0 i@ @ 9
thea, uois, bourb., remont., 2-letnio 

£  silne korony, 10 sztuk 12 koron, 
f  średnie 10 szt. 8 kor., niższe 10 
ę  szt. 5 kor. 2154 4 o

W ielki wybór peren i kwiatów  
uzdobnych_ (P erenen , F lor- und 

Zierpdanzen).
Katalogi ilustr. gratis i iranko. 

o g r o d n ik  e k s p o r to w y
i  Klatowy (Klaitau, Czechy).

T
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< r  
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Z D okan ii Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


